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W stanie zdrowia Jej ces. i król. Wy- 
sokości Najd. Arcyksiężniczki Gabryeli 
nastąpiła od trzech dni recydywa z tyfoidal- 
Nymi objawami. 


1. Binletyn. 


Jej ces. i król. Wysokość Najd. Areyksię- 


komisya, której zostanie poruczonem obmy- 
ślenie najodpowiedniejszych środków dla o- 
siąpnięcia tego celu. W skład tej komisyi 
, wejdą między innymi także gubernatorowie 
pomienionych ziem. Rząd już uprzedził o ty- 
'le uchwały rzeczonej komisyi, iż postarał się 
¿0 ukaz, zezwalający na udzielenie rodowej 
„szlachcie rossyjskiej z banku szlacheckiego 
pożyczek na nabywanie majątków ziemskich 
od osób nierossyjskiego pochodzenia w dzie- 
więciu zachodnich guberniach: wileńskiej, 
grodzieńskiej, kowieńskiej, witebskiej, mohy- 
lewskiej, kijowskiej, wołyńskiej, podolskiej 
i mińskiej. Ukaz, zezwalając na udzielanie 


Żniezka Gabryela przepędziła zeszłą noc | pożyczki aż do wysokości 75 proc. ceny sza- 


bardzo niespokojnie. Gorączka doszła do 39'8 


stopni, puls uderzał na minutę 140 razy. 
Dopiero nad ranem gorączka nieco się zmniej- 


Szyłą i nastąpił trzygodzinny sen. 


jcunkowej majątku, wyklucza od tego przy- 
| wileju wyraźnie osoby, niemogące się wyka- 
zać, iż pochedzą z rodziców Rossyan i pra- 
wosławnych, a w komentarzach do niego 
znajdujemy niejedno, co wskazuje, że chodzi 


Mózg niezaatakowany. Odżywianie jest į tu jedynie i wyłącznie o dalszy ucisk naro- 


zadowalające. 
Preszhurg, 8 sierpnia 1894. 
i Dr. Kovacs m. n. 


Lwowski e. k. wyższy Sąd krajowy zae 
mianował praktykantów sądowych: Dyonize- 


8&0 Hlibowickiego, Ignacego Czeme- 
tTyńskiego i Władysława Brylskiego 
śuskultantami sądowymi. 


e 


- CZĘŚĆ NIEURZĘDOÓWA 


Lwów, 10 sierpnia. 


Celem wzmocnienia narodowych inte- 
lesów rossyjskich i prawosławia w krajach 
łachodnich pod panowaniem rossyjskiem, t. j. 
la Litwie, Wołyniu i Podolu zbierze się 


Wkrótce — jak donoszą z Petersburga — w 
P Ministerstwie spraw wewnętrznych osobna 
O -.—-ŚÓEEZŻEEE ME 
a 
27) 
ELajota. 


JAK CIEŃ 


DONOS 


Z cyklu: „Z dalekich lądów.“ 


YI. 
(Ciąg dalszy). 


mm 


_.. Nie byłbym umiał jasno odpowiedzieć 
Sobie dla czego to kwapienie się de la Ro- 
dal z odwiedzeniem moich przyjacioł wy- 
„ało mi się podejrzanem. — Na pozór wszystko 
E 0 w porządku, i należało się spodziewać, 
człowiek, znający się na towarzyskich for- 
àch inaczej postąpić nie może; a przecież 
Y to dziwne zachowanie się obojga w pier- 
Me chwili poznania, czy poselstwo Don 
nij 200, czy inne jakieś nieokreślone czyn- 
m sprawiały, że im więcej o tem myśla- 
M, tem bardziej mi się to niepodobało, i że 
Klybym mógł, byłbym jednej chwili wpako- 
wal de la Rochę na pokład Isabelli, i ode- 
M go zkąd przybył, a może jeszcze dalej. 
„NA to nie było rady i musiałem przy- 
wać się do tej wizyty, zły na rolę wpro- 
nęcziciela jaką mi naznaczono, a jednocześnie 
movie sobie, że jeśli już ma tam koniecz- 
w pójść, lepiej że pójdzie ze mną niż be- 
mnie, 
rg De la Rocha okazał się prawdziwie po 
Rody, KU punktualnym. Z uderzeniem piątej 
w, Ay dwa hamaki, niesione przez kruma- 
w żółtych clothącle i czerwonych koszu- 


l 
A zatrzymały się przed moim domem. 
kiar hamak szedł luzem, w drugim sie- 


de la Rocha, a obok niego jak łaszący 


2 wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 eentów, 
Pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 88. 
CZĘŚĆ URZĘDOWA 


dowości polskiej, o szerzenie w drastyczniej- 
a niż dotychczas sposób russyfikacyi i pra- 
wosławia Qzy jednak środek ten doprowadzi 
| rząd do upragnionego celu, o tem śmiemy 
powątpiewać. Wszak nd dawna już majątki 
polskie bywają oddawane mossyanom pod 
możliwie najdogodniejszymi warunkami, a 
przecież na tej drodze niepowiodło się dojść 
russyfikatorom tam, gdzie zmierzają. Zazna- 
cza to nawet sama prasa rossyjska, a jeden 
z dzienników petersburskich powiadając, że 
gdyby Rossyanie mieli szczerą ochotę naby- 
| wania ziemi w guberniach zachodnich, zna- 
„leźliby na to potrzebne fundusze i niepotrze- 
bowaliby pomoey rządu, stawia pytanie: kto 
| wlasciwie złakomi się na wysoką pożyczkę? 
Bezwątpienia ci tylko, którzy nic nieposia- 
dając, chcieliby zrobić dobry interes. Wy- 
tworzy się tedy szajka spekulantów, wypły- 
ną ludzie ciemnej przeszłości, a tym z pe- 
wnością niepowstanie ani w myśli brać na 
siebie misyę propagatorów russycyzmu i krze- 
wicieli prawosławia! 

Niektóre dzienniki godząc się zupełnie 
na potrzebę wzmocnienia zarządzeń dla prze- 


prowadzenia zupełnej russyfikacyi w dzie- ; 


kilkorazowe po 6 centów od miejsea 1 wiersza. 


» Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
| muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłacznie agencya pana A d am a, Boulevard Raspail 
Nr. 195 bis. 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 centów, 


więciu guberniach zachodnich, oświadczają, 
że wolałyby, aby rząd wybrał za narzędzie 


dzo wysoko. Z uczuciem najgłębszego uzna- 
nia i wdzięczności podnoszą starsi i młodsi 


russyfikacyjne inne czynniki, a nie szlachtę. | turyści , uprzejmość i gościnność dyrekcji 


Organ p. Suworina domaga się powierzenia 
tej roli wielkorossyjskiemu „mużykowi*, któ- 
ry wedłe tego dziennika miał już złożyć do 
wody swoich zdolnosci kolonizacyjnych. P. 
Suworin podsuwa rządowi nowy projekt, 
mianowicie, aby ludność miejscową z dzie- 
więciu gubernii wysyłać na wschód daleki, 
a natomiast osadzać tam chłopów wielko- 
rossyjskich. Pod tym względem radzi brać 
przykład z Poznańskiego, ale zapomina o ró- 
żniey, jaka zachodzi między kolonistą zacho- 
dnim a mużykiem rossyjskim. 

Nie uwzględnia on również stwierdzo- 
nego w ostatnich latach objawu, iż u chło- 
pa rossyjskiego nieporównanie silniej rozwi- 
mięty jest popęd przenoszenia się na wschód, 
niż na zachód, i że mużyk, przeniesiony 
w zachodnią strefę, staje się leniwym, mało 
zapobiegliwym i obojętnym w rzeczach reli- 
gii. Ten popęd na wschód ujawnił się prze- 
dewszystkiem w ostatniem półroczu, w któ- 
rem przeszło 50.000 głów wyemigrowało ze 
słabo zaludnionej Rossyi europejskiej do Sy- 
beryi. 


KORESPONDENCYE 


Poznań, 7 siersria. 
(Wrażenia z wycieczki do Galieyi. — Przyszło- 


roczna wystawa przemysłowa w Poznaniu. — 
Smutna statystyką. — Teatr paznański). 


(4) Po eałotygodniowym pobycie w Ga- 
licyi, wycieczka naszą powróciła wczoraj 
szczęśliwie do domu. Z pośród uezestników 
wycieczki odzywa się jeden choralay głos 
zachwytu dla Wystawy lwowskiej. Przeszła 
ona wszelkie oczekiwania tych nawet, któ- 
rzy naczytawszy się o niej i nasłuchawszy 
bardzo wiele, nastroili swoje wymagania bar- 


się wyżeł, dreptał Don Mariano. W pewnej 
odległości postępował czarny policyant. 

Całe miasto zrewoltowane tak wspa- 
niałym pochodem, wyległo, aby mu się przy- 
patrzeć. Młode potonegierki zwłaszcza zabie- 
gały drogę pięknemu gubernatorowi, i wdzię- 
czyły się do niego, pokazując go sobie bez 
ceremonii paleami, i pozdrawiając po hiszpań- 
sku, i po angielsku z bezczelnym uśmiechem 
tutejszych kobiet, dla których każdy biały 
jest domniemanym amatorem ich wdzię- 
ków. — Powabna mulatka Teresita, mająca 
z dawnych czasów pewne prawa do poufało- 
ści, podeszła aż pod sam hamak kołysząc się 
wyzywająco na biodrach i dzwoniąc złotemi 
kolczykami, które były podobno darem de la 
Rochy. 

Ale on nie zwracał na to żadnej uwagi. 
Powitał mnie z wielką uprzejmością ; nie 
przyjął jednak przygotowanej na werendzie 
ochłody, proponując natychmiastowe udanie 
się w dalszą drogę na co skrycie skrzywił 
się Don Mariano, który już słodkie spojrze- 
nia ku złoconym główkom butelek posyłał. 

Ruszyliśmy tedy. Droga na znacznej 
przestrzeni była tak szeroką, że oba hamaki 
mogły obok siebie postępować, co umożli- 
wiało rozmowę. Don Mariano w dalszym cią- 
gu dreptał pomiędzy nami. De la Rocha 
traktował go z nieukrywanem lekceważeniem: 
ale szanowny plenipotent nie należał do lu- 
dzi, obrażających się o drobnostki, gdy idzie 
o cele ważne; zresztą miał może swój oso- 
bisty punkt widzenia, który mu to zachowa- 
A się gubernatora zupełnie inaczej oświe- 
tlał. 

Rozmowa zaczęta o tem i owem, zeszła 
naturalnie na mieszkańców Karinafield. Może 
dla tego, że baczność moja była już obu- 
dzona, ale pomimo całej szatańskiej zręczno- 
ści de la Rochy poznałem, iż pragnie wycią- 
gnąć ze mnie jak najwięcej szczegółów o 


Wystawy i mieszkańców Lwowa. Nadzwyczaj 
miłe wrażenie wywieźli także w przejeździe z 
waszej stolicy do iirakowa; wszędzie bowiem 
witano ich uroczyście, goszczono serdecznie 
i składano dowody najgorętszych sympatyj. 
Miasta Gródek, Przemyśl, Rzeszów, Tarnów 
i Bochnia, nie mogąc witać turystów w swych 
murach, przyjmowały ich po bratersku, ser- 
decznie, przynajmniej na peronach kole- 
jowyeh. 

Wszędzie gromadziły się liczne rzesze 
publiczności. Sokoli w pełnym rynsztunku 
z muzykami, deputacye i t. d. a wszędzie 
byli turyści zaś w pierwszym rzędzie ich 
niestrudzony przewodnik p. redaktor Do- 
browolski przedmiotem gorących owacyj. 
Kraków i Wieliczka ostatnie stacye wycie- 
czki pozostaną w niezatartem wspomnieniu 
wielkopolskiej gromadki. To eo odezuto w 
grodzie podwawelskim, eo widziano w pod- 
ziemiach wieliekich, eo budziło podziw na 
wzgórzu stryjskiem, co pobudzało serca do 
silniejszych uderzeń w zetknięciu się z mie- 
szkańcami waszego miasta, starszy na długo, 
bardzo długo za materyał d6 rozmowy, wy- 
miany myśli, krzepić będzie ducha i w»ma- 
cniać w sercu młodzieży idealne poglądy, 
które niestety pod naciskiem zbyt realisty- 
eznego wychowania szkolnego i innych nie- 
fortunnych okoliczności, nie rozwijają się u 
niej tak, jakby tego pragnąć należało. 

Jeden to jest głos życzenia, a to, aby 
Wielkopolska mogła jak najrychlej wywza 
jemnić się choć w cząstce Galicyi za tyle 
serdeczne przyjęcie. Może też znajdzie się 
ku temu sposobność w roku przyszłym z 0- 
kazyi mającej być urządzonej w Poznaniu 
wystawy przemysłowej. Dzieło to, którego 
losy chwiały się dość długo, przed zabraniem 
się bowiem do prac przygotowawczych trzeba 
było przedewszystkiem załatwić trudny pro- 
blemat sprowadzenia Polaków i Niemców na 
wspólny grunt, bo tylko wspólne i solidarne 
działanie obu narodowości mogło wróżyć po 


przeszłym i teraźniejszem życiu moich przy- j 


jaciół,i że dla zamaskowania tej nadmiernej 
ciekawości posługuje się według ułożonego 
z góry planu Don Marianem, którego papla- 
nina była jeszcze bardziej bezładna i dzi- 
waczna niż kiedykolwiek. 

De la Rocha tyiko od czasu do czasu 
rzucał jakieś pytanie i to jakby na skutek 
słów don Mariana; a ten znów nie ustawał 
w wykrzyknikach i to zawsze takiej natury, 
które zdawały się koniecznie wymagać po- 
twierdzenia, lub zaprzeczenia z mojej strony. 
Chwilami obaj robili na mnie wrażenie dwóch 
graczów, którzy eiskają między siebie piłkę 
w nadziei, że ktoś trzeci złapie ją także i 
odciśnie.... Ale jeżeli tak było istotnie, to 
się zawiedli; bo mnie wcale ta zabawka nie 
skusiła. 

Jednakże don Mariano nie zrażał się i 
prowadził wytrwale swoją grę, urozmaicając 
Ją ćwiczeniami innego rodzaju. — Był on za- 
palonym zbieraczem motyli, nie przez żadne 
idealne amatorstwo, lecz że handlował nimi 
po okrętach i teraz po drodze wyprawiał 
harce z siatką, którą zawsze przy sobie nosił. 

Jeden zwłaszcza okaz tak go zelektry- 
zował, że z gradem wykrzykników puścił się 
za nim w pogoń na przełaj przez krzaki i 
mokradła. 

— Głupi jesteś, Don Mariano mój sy- 
nu — rzekł mu de la Rocha, widząc, że 
wraca zjajany i z pustemi rękoma. — Po- 
cóż wrzeszczałeś naprzód? Nie płoszy się 
motyla, którego się chce złapać. . 

U końca ananasowej drogi plenipotent 
Gazulli rozstał się z nami, obarczające mnie 
tysiącami serdeczności dla Don Oskara i 
ścieląc się do stóp jego boskiej senory; przy- 
czem takie stroił miny i tak łypał oczami 
w Btronę de la Rochy, że byłbym go chętnie 
obił. 


Pani Karina była na przedniej weren- 
dzie z Hildą, gdy hamaki nasze okrążywszy 
trawnik, zatrzymały się u schodow. Nie spo- 
dziewała się wizyty i była uczesana po do- 
mowemu z puszczonymi luźno warkoczami, 
co ją ogromnie zażenowało. 

W pierwszej chwili chciała po prostu 
uciec; ale rozmyśliła się i została. — Da la 
Rocha, widząc jej pomięszanie, ze światową 
swą zwrotnością starał się je rozprószyć, 
zwracając natychmiast uwagę na Hildę, uno- 
sząc się nad jej urodą i aż przyklęknął przed 
nią na jedno kolano, prosząc, aby mu dała 
buzi. Ale maleńka wbrew swemu zwyczajo- 
wi boczyła się, mamrocząc coś po szwedzku 
z nadąsaną minką i czepiając się sukni ma- 
tczynej. 

— 0! Hildo! — szepnęła pani Karina 
i pochyliła się nad nią. 

W tem poruszeniu jeden z jej ciężkich 
warkoczy zsunął się jej z pleców i opadł na 
wyciągniętą ku dziecku dłoń de la Rochy. — 
Skoczył jak oparzony de la Rocha; z ezar- 
nych oczu strzeliły mu płomienie, krew bu- 
chnęła do twarzy; chwycił się jedną ręką za 
balustradę werendy i stał tak chwilę, dysząc 
ciężko rozdętemi nozdrzami, tak porywająco 
a piekielnie piękny w tym nagłym błysku 
swego szalonego temperamentu, że istotnie 
można się w nim było rozkochać. 

Ale pani Karina nie patrzyła na niego. 
Zapłoniona i drżąca, obu rękami zgarnęła 
w tył włosy, powtarzając, jakby nieprzy- 
tomna : 

— Pardon Monsieur !... 


Oh! pardon 
Monsieur ! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wodzenie przedsięwzięciu — otóż dzieło to 
jest już zapewnione. Rozesłany właśnie ko- 
munikat komitetu „prowincyonalnej wy- 
stawy przemysłowej w Poznaniu w r. 1895* 
zawiadamia, że zabiegi komitetu zostały 
pomyślnym uwieńczone skutkiem. Podpisy 
na fundusz gwarancyjny doszły w samem 
mieście Poznaniu do tej wysokości, że nie 
ma najmniejszej obawy, aby z tej strony 
przyjście do skutku wystawy mogło być za- 
kwestyonowanem. 

Również nadeszły już i nadchodzą — 
powiada dalej komunikat — liczne zgłosze- 
nia bardzo poważnych wystawców, tak, że już 
teraz zapewnić możemy, iż udział w wysta- 
wie przyjmie rozmiary, których się „początko- 
wo niespodziewano. Obok zgłoszeń wystaw- 
ców z Księstwa nadchodzą także zgłoszenia 
i z dalszych prowincyj i okolic, świadczące 
o żywem zainteresowaniu się wystawą. 

Równocześnie rozsyła komitet program 
i warunki projektowanej wystawy. Grup 
wszystkich będzie 16. W skład grupy pierw- 
szej wejdzie gospodarstwo rolne i leśne, oraz 
górnictwo ; grupy drugiej pokarmy, artykuły 
spożywcze; grupy trzeciej przemysł chemi- 
ezny; grupy czwartej materyały budowlane, 
przemysł wyrobów. z kamienia, gliny, por- 
celany i szkła; grupy piątej budownictwo; 
grupy szóstej przemysł tkacki, odzież; grupy 
siódmej przemysł kruszcowy; grupy ósmej 
przemysł drzewny; grupy dziewiątej wyroby 
ze skór i kauczuku, towary krótkie; grupy 
dziesiątej przemysł papierowy; grupy je- 
denastej maszyny, elektrotechnika i środki 
przewozu; grupy dwunastej narzędzia nauko- 
we, instrumenta muzyczne, zegary; grupy 
trzynastej sztuka rytownicza i obrazy; grupy 
czternastej szkolnictwo przemysłowe, litera- 
tura procederowa i przemysłowa; grupy pię- 
tnastej urządzenia dobroczynne, pielęgnowa - 
nie zdrowia i sposoby ratunku, wreszcie gru- 
py ostatniej roboty kobiece i przemysł do- 
mowy. 

Od pocieszającej wiadomości, jaką jest 
niezawodnie zapewnienie przyjścia do skutku 
wystawy, przechodzę do smutnej dla nas sta- 
tystyki. Wedle urzędowego zestawienia ko- 

misya kolonizacyjna nabyła od Polaków w 
roku hiażącym 6 wielkich majątków, z tych 
5 w księsiwie Poznańskiem, a 1 w Prusach 
zachodnich. Nabytki te rozdzielają si, na 5 
powiatów, a obszar ich wynosi około 40% 
hektarów. 4 wyjątkiem jednego wszystkie na- 
była komisya z wolnej ręki. 

Teatr nasz odbywa ciągle z pomyślnym 
skutkiem finansowym, (grywa bowiem na wła- 
sne rezyko), wędrówkę po prowincji, a po- 
trwa ona do września. Od 1 maja b.r. zwie- 
dziło Towarzystwo 86 miast i miasteczek 
w W. Ks. Poznańskiem i w Prusach zacho- 
dnich. W miesiącu lipcu, Towarzystwo za- 
robiło 20 proc. po nad miesięczną gażę, a 
to po opłaceniu wszelkich kosztów podróży. 


Zamierzone oszczędności w armii 
włoskiej. 
Komisya, złożona z generałów włoskich, 


której rząd powierzył zadanie obmyślenia, 
jakie oszczędności dałoby się zaprowadzić 
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POPP 


(Marcelle par Charles Berkeley. Paris) 


OOP 


(Ciąg dalszy). 


Roger do pani Beauvoyer. 
Droga mateczko ! 

Opuszczając ciebie, mateczko, pojecha- 
łem do swego brata, jak to było umówione. 
Arcybiskup przedsiębrał właśnie swój objazd 
dyecezyalny. Pragnął, bym mu w tej podróży 
towarzyszył, i — arcybiskup pojechał pod 
eskortą dawnego oficera kawaleryi. 

Arcybiskup był w wybornym bumorze. 

„Mam wielką ochotę, mówił mi, kazać ci 
nieść przed sobą na poduszce pałasz i paro 
ostróg. Bywali dawniej biskupi-żołnierze.“ 
Przy drugim klasztorze , który wizytował — 
klasztorze pań szlacheckich — rzekł do 
mnie: „Nie mogę cię tam wziąć z sobą, ale 
postaram się, by cię zaproszono. Jeżeli 
chcesz wyjść, powiedz mi naprzód gdzie bę- 
dziesz, abym wiedział, gdzie ciebie szukać 
mają*. Rzeczywiście, w obiadowej porze za- 
jeżdża kareta arcybiskupia; wskoczyłem do 
niej, i w pół godziny potem wchodziłem do 
świętego domu, w salonie którego znala- 
złem najwybredniejsze towarzystwo, naju- 
serdeczniejsze przyjęcie, i najwykwintniejsze 
potrawy na obiad. Znalazłem jeszcze więcej, 
niż się tego spodziewałem, to jest, sąsiadkę 
przy stole, pannę de Bavre, córkę mego 
sąsiada z wkk , hrabiego de Bavre, co czyni, 
że moje incognito przepadło, i wszystko, co 
**x posiada dobrze myślących pod postacią 


w administracyi wojskowej we Włoszech, 
proponuje szereg reform a przeprowadzenie 
tych reform oszczędziłoby w ordinarium 
włoskiego budżetu wojskowego okrągło 6 mi- 
lionow lirów. Reformy odnoszą się przede- 
wszystkiem do uproszezenia administracyi 
wojskowej za pomocą rozległej decentralizacji, 
która szereg uprawnień, zastrzeżonych do- 
tychczas ministrowi wojny przeniosłaby na 
dowódców korpusów lub dywizyj, wskutek 
czego też personal ministerstwa wojny, mógł- 
by być w znaczny sposób zmniejszony. 
W sprawie systemu poboru żołnierzy zapro- 
ponowano wbrew dotychczasowemu systemo- 
wi włoskiemu system poboru w okręgach 
uzupełniających, co nie tylko ułatwiałoby 
mobilizacyę, lecz także przyniosłoby znaczne 
oszezędności. Zamierzone jest dalej rozwiąza- 
nie 12 pułków bersaglierów i zmniejszenie 
liczby batalionów tej broni z 36 na 24. Obecnie 
posiada każdy korpus włoski po jednym pułku 
bersaglierów o trzech batalionach, prócz tego 
obrona krajowa (t. zw. milicya ruchoma) ma 
obowiązek wystawić dla armii lądowej 12 
batalionów bersaglierów, które jednak złożo- 
ne już z ludzi starszych, zdaniem wielu fa- 
choweów nie posiadają warunków potrzebnych 
do wykonania ruchów tak szybkich, jakie są u 
bersaglierów właśnie najpierwszą zaletą. Owa 
12 bersaglierskich batalionów w milicyi rucho- 
mej, zostaną zastąpione przez tyleż batalio- 
nów regularnej piechoty obrony krajowej, 
tak, iż przez tę reformę armia włoska nie 
dozna uszczuplenia, a także rozwiązanie 12 
batalionów bersaglierów liniowych nie wy- 
rządzi jej uszczerbku, gdyż część kadr 
tych batalionów i wszyscy żołnierze zostaną 
rozdzieleni pomiędzy pozostałe 24 bataliony, 
tak, iż każda kompania bersaglierów liczyć 
będzie w czasie pokoju 200, a na wypadek 
wojny 250 ludzi. Przez reformę tę zaoszczę- 
dzi się natomiast znaczne koszta, a miano- 
wicie koszta utrzymania 12 sztabów batalio- 
nowych. Przewyżka rezerwistów w batalio- 
nach bersaglierów będzie przydzieloną do 
piechoty, gdzie również zamierzone są re- 
formy, mające na celu wzmocnienie i skon- 
solidowanie kadr pokojowych. Według no- 
wej organizacyi, każdy korpus będzie miał 
dwa bataliony bersaglierów , tak, iż na każ- 
dą dywizyę przypadnie po jednym batalionie; 
zaoszczędzone będą więć ogółem: tyszta 
utrzymania 12. sztabów pułkowych i 12 
sztabów batalionowych. Zaproponowano da- 
lej zmniejszenie liczby batalionów i wzmo- 
enienia kompanij w wojskach alpejskich. 
W końcu zgodzono się na to, iż można 
zmienić także granice dzisiejszych okręgów 
wojskowych. 


Walka wyborcza w Belgii. 


Pomimo, iż tak gorąca pora roku, wśród 
której właśnie się znajdujemy, nie nadaje się 
do politycznych agitacyj nigdzie — a więc 
i w Belgii; pomimo, że tam najpierwsi przy- 
wódey stronnictw parlamentarnych, jak np. 
były prezes ministrów, przywódea partyi ka- 
tolickiej Beernaert, lub przywódca partyi ra- 
dykalnej Janson, są po za granicami kraju, 
bawią mianowicie w kąpielach lub na po- 
dróżach letnich — pomimo to w Belgii wre 


wana, pełna sprytu, I rozumek o wea- 
le wybitny. Wiesz droga mateczko, że kiedy 
jestem zdala od ciebie, mam pasyę mówić 
o tobie, i jak raz wsiadam na ulubionego 
konika, nie tak łatwo mnie z niego strącić! 
Otóż mówiłem o tobie mateczko mojej sẹ- 
siadce, która słuchając tych pochwał, (czy 
to tylko pochwały ?) przybrała poważną i 
skupioną minkę , która mi się bardzo podo- 
bała. Słowo: „mateczka,* wyszło mi z ust 
mimowoli, co było dzieciństwem z mojej 
strony — uśmiechnęła się — a ja wido- 
cznie inaczej ten uśmiech zrozumiałem, i 
ona tego się domyśliła, bo w tak uroczy 
sposób zaczęła mi tłómaczyć moją pomyłkę, 
że ty mateczko powiedziałabyś, że ona jest 
czarującą. Ale ja, jak wiesz o tem, mate- 
czko , wyrzekłem się szatana i spraw jego; 
jednak, jako zdecydowany stary kawaler, bez 
żadnej ubocznej myśli przyznaję, że była 
czarującą. — Obiecałem przełożonej, że bę- 
dę spiewał O salutaris. Wymówiłem się je- 
dnak przez arcybiskupa i listownie , ale po- 
nieważ to niegrzecznie wyglądało, posłałem 
klasztorowi prezent, pod postacią kaca 
z emalii, dość pokaźnego. Arcybiskup zabrał 
mnie z sobą po drodze, i pojechaliśmy da- 
lej — on, błogosławiąc — ja, zwiedzając 
stare kościoły i piszące notatki. Nareszcie, 
po ośmiu dniach takiego błogiego życia, af- 
cybiskup, wracając już tym razem do domu, 
pożegnał mnie, radząc mi uprzejmie, bym 
sobie poszedł do wszystkich d... nie! droga 
mateczko, źle się wyrażam, gdyż przeciwnie, 
pobłogosławił mnie z całą uroczystością, tak 
samo jak innych. 
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w 1oku tym życie polityczne niezwykle przy- 
spieszonem, jak na saison morte, tętnem. Nie 
w tem jednak dziwnego: za kilka tygodni 
odbędą się tam nowe wybory, a odbędą się na 
podstawie nowej ordynacyi wyberczej: prawa 
powszechnego głosowania z korekturą gło- 
sów pluralistycznych. System ten głosowa- 
nia odbędzie przy tegorocznych wyborach 
belgijskich pierwszą próbę a pierwszą nie 
tylko w Belgii, ale w ogóle na całym świe- 
cie. Co do Belgii specyalnie, to w miejsce 
dotychczasowych 130.000 głosujących, stanie 
do urny wyborczej 1,200.000 wyborców, — 
z których czwarta część ma prawo oddać 
dwa lub nawet trzy głosy. 


Łatwo zrozumieć, iż w obec tak zmie- 
nionych stosunków , żadne przepowiednie 
lub kombinacye na temat, jak wypadną wy- 
bory, nie miałyby podstawy. Najpewniejszą 
jeszcze miarę do ocenienia widoków wybor- 
czych zapewnia rzut oka na organizacyę po- 
jedyńczych stronnictw oraz na ogólną obe- 
eną sytuacyę polityczną. Otóż najpotężniej- 
szą i najlepszą organizacyą rozporządza stron- 
nietwo katolickie. Brukselski jego komitet 
centralny wykonywa ściśle uporządkowaną 
władzę nad wszystkimi związkami prowin- 
cyonalnymi stronnictwa katolickiego. Obok 
tej sprężystej organizacyi i obfitych środków 
materyalnych, jakimi rozporządza stronnietwo 
katolickie, sprzyja tej partyi w wysokim sto- 
pniu fakt, że jej stronnicy znajdują się obe- 
cnie przy władzy. Katolicki gabinet kierować 
będzie wyborami, w których weźmie udział 
prawie milion nowych wyboreów, potrzebu- 
jących kierunku. Korzyści , wynikające z 
tego położenia rzeczy, dla stronnietwa kato- 
lickiego są widoczne. — Liberalne stron- 
nictwo natomiast podzielone" jest od lat dwóch 
na dwa odłamy, a mimo wszelkich wysiłków 
pojedyńczych przywódców, aby zażegnać roz- 
dwojenie, przepaść pomiędzy frakcyami „dok- 
trynerów* i „radykalnych* rozszerza się z 
dniem każdym więcej. Dziwić się temu nie 
można, gdyż to rozdwojenie uzasadnione jest 
w zasadniczej różnicy interesów społecznych. 
„Doktrynerzy* są poprostu plutokratyczny- 
mi zwolennikami szkoły manczesterskiej. 
Nadchodzące wybory wykażą, czy ten 
bankrutujący wszędzie kierunek posiada je- 
szcze w Poigii cokolwiek znaczaiejszy zastęp 
zwolenników. Stronnietwo radykalne rekru- 
tuje się z wolnomyślnych i bezwyznanio- 
wych warstw średniego i drobnego mie- 
szczaństwa. Jak wszędzie, i w Belgii właśnie 
ta warstwa hołduje najgorliwiej polityczne- 
mu krasomowstwu i rewolucyjnej frazeologii. 
Przywódcami tego stronnictwa są adwokaci 
i dziennikarze. Wpływ ich polega przede- 
wszystkiem na ich gadatliwości i krzykliwo- 
ści. — Ważną wreszcie rolę odgrywać będą 
w nadchodzących wyborach także socjaliści, 
rozporządzający również sprężystą organiza- 
cyą. Powszechne jednak panuje mniemanie, 
że znaczenie tego stronnictwa ujawni się 
dopiero przy wyborach ściślejszych. 


| w Bóbrce. Czech Karol w Haliczu. 


KRONIKA 


Lwów, 10 sierpnia. 


— P. Seferowiez, radea Dworu, dyre- 
ktor poczt i telegrafów powrócił z urlopu i objął 
z dniem dzisiejszym urzędowanie. 


— Wiadomości dyecezyalne. Archi- 
dyecezya lwowska obrz. łac.: Dnia 17 września 
wieczór rozpoczną się w seminaryum duchownem 
we Lwowie rekollekcye dla kapłanów. D. 21 od- 
będzie się wspólna komunia. Nauki rekollekcyjne 
miewać będzie O. Jackowski, superyor domu 00. 
Jezuitów we Lwowie. 

W kolegium OO. Jezuitów w Tarnopolu 
odbęda się rekollekcye dla kapłanów w dniach 
21, 22, 28 sierpnia. 

Ks. biskup- sufragan rozpocznie wizytę ka- 
noniczną jesienną od Żurawna, gdzie odbędzie 
się wizytacya 12 sierpnia. Następnie Żurów 18, 
Bukaczowce 14, Martynów 15, Wojniłów 16 i 
17, Kałusz 18 i 19, Rożniatów 20 i 21, Doli- 
na 22 i 28, Wełdzirz 24 i 25, Bolechów Ż61 
27, Sokołów 28, Machliniee 29, w Kochawinie 
30 wizytacya a 31 sierpnia konsekracya Ko- 
ścioła. : 

Przeniesieni ks. kooperatorowie : Majewski 
Maksymilian z Kamionki Strumiłowej do Stani- 
sławowa, Gurawski Antoni z Jezierny do Ka 
mionki. Srodoń Jan z Załoziec do Skały. Bla- 
dowski Edward z Tartakowa do Załoziec. Kaszo- 
wiez Piotr z Zimnowody do Tartakowa. Czernia* 
towiez Józef ze Lwowa do Gródka.  Lazarewicż 
Jan z Kołomyi do Lwowa (do św. Maryi Ma- 
gdaleny). Moczarowski Antoni z Czerniowiec do 
Kołomyi. Bałaban Michał z  Gurahumory do 
Czerniowiec. Lehman Józef ze Śniatyna do ma” 
łego seminaryum we Lwowie. Prugar Marcin 4 
Podhajec do Husiatyna. Surmacz Paweł z Tlu- 
stego do Lubaczowa. Majkut Jan z Husiatyne 
do Zaleszczyk. Czerniatowiez Karol z Zaleszczyk 
do Płazowa. Rayski Jan z Hnilcza do Kobyło 
włok. Stec Ferdynand z Buczacza do Hnileza: 
Rakszyński Ignacy ze Skały do Buczacza. 

Neomyści aplikowani: Barnat Stanisław 
w Dunajowie. Bróż Ignacy w Świrzu. Buk Jan 
Dingiewie” 
Jan w Kozowej. Ożga Waw"zjaico w Podbój” 
cack. Tulauiski Karol w Tłustem. Ryś Ludwik 
w Jeziernej. Szymonowicz Zygmunt w Gurahu* 
morze. Sapieha Adam książę w Jazłoweu. Wa- 
enik Michał w Wojniłowie. 


— Promocye doktorskie na Uniwer 
sytecie lwowskim w 1893/4. W ubiegłym wła” 
śnie roku 1898/4 otrzymali stopień doktorów , 
mianowicie na Wydziale prawa i umiejętno ci 
politycznych : pp. Jakób Andermann, Józef Her- 
zig, Samuel Herz Mareussohn, Schloma Was- 
sermann, Jonasz Wiesenberg, Witold Roma? 
Sienkiewicz, Joachim Salomon Krug, Sesig red 
Feliks Goldscheider, Gterschon Zipper, Adam Lt 
dwik Leliwa Pilecki, Michał Władysław Demi- 
szewski, Mojżesz Leib Pachtmann, Kazimier? 
Promiński, Izaak Presser, Maksymilian Fried: 
Franciszek Aleksander Bogorya Podlewski, i. 
son Fichner, Franciszek Sawa, Arnold Hans" 
Mieczysław Karol Podczaszyński, Jan Eugenius 
Juliusz Waygart, Schloma Salman Oberlónd8" 
Izaak Leib Schneidmesser, Abraham Halpe""; 
Bronisław Stanisław Morawski, Ernest Kon! 

S 


a 


Wróciłem wczoraj do siebie i ucało- 
wawszy psy, a wypieściwszy konie, pierwszą 
moją czynnością jest pisać do ciebie, mate- 
ezko. Jednakże, czy ci mam powiedzieć ? = 
nieokreślony niepokój mną miota. W prze- 
ślieznem arcydziele najznakomitszego z na- 
szych współczesnych poetów, Alfreda de Mus- 
set — ktoś mówi w jednej komedyi do swe- 
go służącego: „Nikt obojętny nie przechodzi 
pod moim domem ; w około siebie czuję sa- 
mych kochanków!“ A ja ci powiem, mate- 
czko: „Nikt obojętny nie przechodzi pod 
moim domem, wszędzie czuję w około sie- 
bie pannyjna wydaniu“. Niestety moje in- 
cognito zdradzone, a zamiast p. Rogera, by- 
łego spiewaka opery, nieponia, goniącego 
za posagami, wiedzą wszyscy, że jestem 0so- 
NC daleko więcej szacunku wzbudza- 


cą 

ma Wczoraj, przyjechałem dość wcześnie 
do domu, by trafić na sumę do kościoła. 
Gdym przechodził przez główną nawę, Spo- 
strzegłem ciekawe spojrzenia, słyszałem sze- 
lest i bardzo przyciszone szepty, których 
nigdy dotąd nie bywało. Pani de .... matka 
trzech córek cienkich jak szparagi, uprzej- 
mie usunęła się z krzesłem przedemną. Wi- 
działem na prawo i na lewo, jak przygła- 
dzano włosy, których przygł dzać nie było 
potrzeba i układano fałdy na sukniach, któ- 
re ułożenia nie potrzebowały... Powiesz mi 
mateczko, że jestem nieznośnym pyszałkiem. 
Powinnabyś powiedzieć właśnie przeciwnie, 
że własnie okązuję w tem moją skro- 
mność, skoro wyznaję, że dopiero wtedy u- 
wagę na mnie zwrócono, gdy moja wartość 
materyalna została odkrytą, 

Byłaby to bardzo stosowna chwila, ma- 
tezko, do roztrząsania z tobą kwestyi owe- 
go nieudałego małżeństwa mego, k'óre tobie 


i mnie tyle krwi napsuło. Małżeństwo — mó 
wi Figaro — jest jedną z najśmieszniejszych 
instytucyj.... Ale nie! wolę milczeć. che. 
Je sens encore des coups la meurtrissure me 

Widzisz, droga mateezko, piszę W 
szami, rozmawiam z tobą mową, bogów 
poezyą. Uspokój się, pisz do mnie, pr b 
wszystkiem prędko i długo. Dobrze m! c: 
dzie, gdy będę czytał twoje listy. 


zede” 


Z szacunkiem, który znasz dobrze i 
przywiązaniem tak głębokiem, że go ae 


zgłębić nie potrafisz, całuję droga mat 
twoje ręce, zostając i t. d. 
Marcela do siostry Ludwiki. 
Droga Ludwiniu! Po- 
Przyjechałem do domu o siódmoj- ice 
dróż udała się doskonale, a dwie zakonm 
która mnie odwoziły, przyczyniły się 


milenia mi podróży. Papa czekał na $ 
ale 20% 


na mnie; wyglądał jak zwykle, 

mi się przypatrywać z niejaką ciekawości 
Mama bardzo dobrą była dla mnie- Ani 
mu znalazłam wszystko po dawnemu. nić 
papa ani mama o nie mnie nie pytali rzy” 
nie mówili; — dotychczas więc szukam. e Z 
czyny wydalenia mnie na dwa miona pić 
królestwa moich rodziców.... Mówiąc» . ono 0 
mi nie powiedziano, mylę się : Mówie 2. 
mojej ciotee i mama ci oznajmiła, zost8" 
de Saint-Pierre przybyć i ślub m J jest} 
nie przyspieszony. „Czy cię to a mnie 
Marcelo ? — dodała mama — patrząc P4 noże 
badawezo. — Ależ mamo, cóż mnie am nd 
obehodzić ?* i mówiąc tak, spojrz o ba” 
mego ojca, który także zdawało Się: czem 


cznie mnie śledzi. Zaczęto mówić © 
innem i na tem się skończyło. 
(Ciąg dalszy nastąpi |. 


Adam, Jakób Vorzimmer, Izrael Rotstein, Maksy- 
milian Liptay, Michał Jonasz Landau, Włady- 
sław Gawański, Artur Antoni Stanisławski, Ła- 
zarz Zion; na Wydziale filozoficznym : Broni- 
sław Ludwik Gubrynowicz i Eugeniusz Miko- 
łaj Romer. 


— Dr. Wiktor Opolski, członek kraj. 
Rady zdrowia przyszedł już prawie zupełnie do 
zdrowia. 


— Kapelę muzyczną, złożoną z młodzie- 
ży rękodzielniczej tutejszej, utworzyło grono tu- 
tejszych mieszkańców z dzielnicy gródecko-janow- 
skiej, między innymi: pp. Matyaszewski kowal, 
Marschall powroźnik, Opałek dyrektor szkoły lu- 
dowej, Krach budowniczy, Gryglaszewski cieśla, 
Rudol: Jędrzej restaurator, Sąsiada starszy ko- 
misarz magistratu, Kamberski piekarz, Lewicki 
Emil profesor i w. i. Kapeliści są jednolicie 
umundurowani (granatowe bluzki) i zaopatrzeni 
w dobre instrumenta. Wczoraj produkowali się 
oni przed prezydentem miasta p. Mochnackim i 
gronem radnych. Popis udał się bardzo dobrze. 
W ten sposób przybyła naszemu miastu czwarta 
kapela cywilna, obok „Harmonii* i dwóch ka- 
peli studenckich. 


— Z „Sokoła. W niedzielę dnia 12 
b. m. o godz. 6 wieczorem urządzą członkowie 
„Sokoła* wraz z członkami „Skały* wspólne ćwi- 
czenia gimnastyczne dla uczestników zjazdu 
„Gwiazd*. QCzłonkowie „Sokoła“, mający chęć 
wzięcia udziału w ćwiczeniach zejdą się na 
próbę w piątek dnia 10 b. m. o godz. 8 wie- 
czorem w ogrodzie „Skały“. 


— Składka na gimnazyum. Uczest- 
niey wycieczki z Wielkopolski na Wystawę kra- 
jową we Lwowie złożyli w prezydyum tut. ma- 
gistratu 450 marek niem. z przeznaczeniem na 
założenie gimnazyum polskiego na Szląsku au- 
szyackim. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: Karol Ger- 
man, radca w Ministerstwie wyznań i oświaty, 
który bawił ne wilegiaturze letniej w Czechach. 
Przed kilkn dniami zapadł na ciężkie zapalenie 
płue i uległ anewryzmowi serca. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 10 sierpnia. Baro- 
metr opada. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 9 sierpnia do 12 w południe 
dnia 10 sierpnia b. r., mieliśmy wiatr południo- 
wy o Średniej prędkości 2 msek., niebo czyste 
a powietrze miernie wilgotne (56 procent wil- 
gotności względnej). Opadu nie było. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
--25'100., najwyższa 32690. wczoraj popo- 
łudniu, najniższa -|-16:890. w nocy. 

Przez całą dobę mieliśmy pogodę 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w zachodniej Norwegii; zwyżka 
165 do 760 mm. we wschodniej Francyi; zni- 
4ka drugorzędna utworzyła się w Turcyi. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
763 mm. 

Prognoza na dobę 11 sierpnia bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie 
połud.-zach. o średniej prędkości 3 mjsek.; śre- 
dnia temperatura doby pozostanie około --20'0., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna wil- 
gotność powietrza około 60 proc.; opadu nie bę- 
dzie, pogoda. 


— Jak żyć w upały Oto pytanie, na 
które daje następującą odpowiedź dr. Gruber z 
iednia: Używać bardzo mało ruchu, prowa- 
dzić tryb życia umiarkowany, zwłaszcza pod 
Względem vżycia napojów alkoholowych; najle- 
Pszym napojem jest woda (filtrowana) o tempe- 
Taturze minimalnej 7° R; piwo, jako spożywa 
ùe w stanie chłodniejszym, bywa szkodliwem; 
doskonały wpływ wywierają zimne kąpiele, 
wwłąszcza zaś wycieranie ciała zimną wodą; 
Najlepszym materyałem na suknie jest batyst, 
la ubranie męskie lekka flanela; nie należy sy- 
piać przy otwartem oknie. 


— 0 pożarze w kopalni węgla do- 
Roszą z Dąbrowy górniczej w Królestwie Pol- 
skiem. Dnia 6 b. m. o godzinie 4 popołudniu 
W szybie „Paryż“ wybuchł ogień tak rapto- 
Wnie i z taką siłą, że w jednej chwili wszyst- 
le zabudowania szybowe z machinami, maga- 
Żynami, warstatami i t. d. stanęły w płomie- 
liąch. Poczyniono wszelkie możliwe kroki, ażeby 
pożar, o ile wydobywał się na powierzchnię 
l obejmował budynki nad ziemią, ugasić — i 
0 się po długiej pracy udało. Relacye jednak, 
Jakie są dotychczas nie mówią nie, czy zdołano 
dlęgnąć z ratunkiem do głębi szybu, do którego 
iQDuściło się na dziesięć godzin przed wybuchem 
bożaru 1500 górników. Korespondent Kuryera 

arszawskiego, w telegraficznej swej relacyi 
osi w tym względzie: Straty na wierzchu 
3 kolosalne, ale straty pod ziemią, nawet w 
"tjlepszym razie, nieobliezone. Jeżeli przyczyną 
żaru jest zapalenie się wnętrza kopalni, prze- 
Adli ludzie i kopalnia. Jeżeli zaś ogień wszczął 
ię na zewnątrz, to choćby wnętrze ocalało od 
Młomieni, zatopi je woda, gdyź maszyny do wy- 
pop wania wody zniszczone. A jak w jednym, 
k i w drugim razie, klęska to straszna. Da 
tona silnie odczuć akcyonaryuszom kopalni 
nanye, ale stokroć dotkliwszą okazać się musi 
górników miejscowych. Przyczyną pożaru 
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są 
+! 


było zaprószenie ognia przez cieśli, 


pracujących 

nad odnowieniem ocembrowania szybu w pewnej 
jego głębokości. 

— Trzęsienie ziemi we Włoszech. 

Dnia 8 b. m. o godzinie 6 rano gwałtowne 

wstrząśnienie ziemi wywołało popłoch wśród lu- 

dności miasteczka Acireale. Zrządziło ono w Aci- 

reale nieznaczne tylko szkody; wielkie zaś spu- 

stoszenia sprawiło w Zaffarana. W tej ostatniej 


miejscowości zginęło sześć osób, a dziewięć in- 
nych jest rannych. Prefekt udał się wraz z od- 
działem wojska na miejsce katastrofy w celu nie- 
sienią ratunku. Lżejsze wstrząśnienia, które nie 
zrządziły żadnych szkód, dały się uczuć także 
w Katanii i w innych, obok Etny położonych 
miejscowościach. 


— Profesorowie bilardu w Paryżu. 
Prefekt policyi paryskiej wydał rozporządzenie, 
które wywołało wielką sensacyę pomiędzy pu- 
blicznością odwiedzającą takzwane akademie bi- 
lardu, a zwłaszcza pomiędzy właścicielami tych 
zakładów. Mocą tego rozporządzenia mają być 
wzbronione w kawiarniach i restauracyach wszel- 
kie gry nietylko hazardowne, ale t. zw. gry zrę- 
czności (jeux d'adresse) na pieniądze lub przed- 
mioty. Takzwane gry zręczności — dotychczas 
nie podciągnięte pod regulamin obowiązujący gry 
hazardowe — najzupełniej dają się zaliczyć do 
tej kategoryi. Fałszerstwa są praktykowane na 
szeroką skalę, profesorowie bilardu porozumie- 
wają się z sobą, aby eksploatować grających, 
karambole robią się tylko dla widzów, interes 
zaś cały skupiony jest na stawkach. W pewnej 
kawiarni paryskiej bywa po 3.000 fr. w ciągu 
godziny w obrocie, a ponieważ właściciele owych 
zakładów pobierają 10 pre. od wygranej i utrzy- 
mują swoich ajentów podniecających grę, łatwo 
więc pojąć, że t. zw. „matcze* bilardowe pozwa- 
lają żyć całej armii wyzyskiwaczy. 

— Wsie pływające. Na wielkich wo- 
dach w Chinach podróżni spotykają olbrzymie 
tratwy z drzewa, na których zbudowane są for- 
malne wioski z ulicami, zaludnione rozmaitymi 
rzemieślnikami, jak piekarze, stolarze, szewcy. 
Są tam także kupcy ryżu i rozmaitych towarów. 
Jeżeli podoba się mieszkańcom zmienić miejsce 
pobytu na odpowiadające lepiej ich interesom, 
wówczas podnoszą kotwicę i płyną gdzieindziej. 
Takich wsi pływających jest wielka liczba. 


— Książę Kotschito i panna Har- 
ding. Kilka dni temu bardzo ładna dama za- 
siadła na ławie oskarżonych w Paryżu, miano- 
wicie primadonna Opery Komieznej, panna Joan- 
na Harding. Jest to nietylko piękna kobieta, lecz 
i wyborna spiewaczka, zasługująca w całem zna- 
czeniu tego słowa ma miano artystki. Otóż pan- 
na Harding została zaskarżona do sądu, ponie- 
waż odmawiała zapłaty „małego“ rachunku za bie- 
liznę, wynoszącego 64.683 franki. Rachunek ten 
istotnie nie był wielki, jeżeli wziąć pod uwagę, 
że metr koronek, któremi obszyte są koszule pan- 
ny Harding kosztował 900 franków. Adwokat 
panny Harding zwrócił uwagę sądu na tę oko- 
liczność, że bieliznę przyrzekł artystce w poda- 
runku japoński książę Kotschito. Istotnie firma 
Fanny Vincent na żądanie tego japońskiego ma- 
gnata wykonała kosztowne zamówienie, ale ksią- 
żę wyjechał za morze, zapominając zapłacić ra- 
chunek, który teraz musi płacić panna Harding, 
która bieliznę przyjęła i nosiłą. Publiczność, 
obecna na rozprawie, robiła zakłady, kto właści- 
wie powinien przegrać proces. Sędziowie wydali 
wreszcie wyrok skazujący pannę Harding na za- 
płacenie, lecz rachunek uważali za zbyt wysoki 
i zredukowali sumę do 4.000 franków. Panna 
Harding, okazując wielkie zadowolenie z wyro- 
ku, złożyła niezwłocznie na stole przed sędziami 
czek na 4.000 fr. 


— Błogosławiona rodzina. W r. 
1662 osiedlił się w Stanach Zjednoczonych nie- 
jaki Szmidt. Potomkowie jego od lat niepamię- 
tnych zjeżdżają się corocznie do New-Yorku. Oby- 
czajem lat dawnych i w roku bieżącym zebrało 
się ich kilkunastu. Według ściśle prowadzonej 
księgi genealogicznej okazało się, że w obecnej 
chwili żyje ani mniej ani więcej, tylko 5.947 
Szmidtów obojej płci, potomków owego założy- 
ciela rodu Szmidtowego. 


— Podmorskie linie telegraficzne, 
łączące Europę z odległym Wschodem , święciły 
w tych dniach w Londynie uroczyście 25-letni 
jubileusz swego powstania. Sir John Pender, 
prezes obu kompanij telegraficznych („Eastern“ 
i „Eastern Extension Telegraph Companie“), po- 
dał przy tej sposobności ciekawe szczegóły. Pod- 
czas gdy w roku 1865 istniało tylko 3000 mil 
podmorskich linij, obecnie mamy już 152.000 
mil tychże linij (czyli 248.000 klm.), z czego 
00 procent zawdzięczać należy przedsiębiorczości 
prywatnej, a pozostałe 10 procent pomocy ró- 
żnych rządów. Ogólne koszta wzniesienia tych 
linij, po których rocznie przebiega przeszło 
2,000.000 depesz, sięgają kolosalnej sumy 
400,000.000 zł. Warto tu wspomnieć, iż o- 
gólna długość linij telegraficznych lądowych wy- 
nosi przeszło 2,000.000 mil, a kosztowała około 
650,000.000 zł. Obie linie podmorskie repre- 
zentują dziś kapitał 1,050.000.000 zł., z cze- 
go blisko dwie trzecie należy do kapitalistów 
angielskich. Podczas bankietu, na prośbę prezy- 
dyum kompanij, książę Walii zatelegrafował do 
Indyj, Hongkongu, Singapore i południowej Au- 
stralii. Przed ukończeniem bankietu, a właści- 
wie w niecałą godzinę od wysłania depesz, na- 


sierpnia 1894. 


deszły z tych odległych miejscowości odpowiedzi 
z podziękowaniem. 


— Pomyłka w adresie była już nie- 
raz przyczyną rozmaitych nieporozumień. O jednem 
nieporozumieniu takiem opowiadają w następujący 
sposób dzienniki angielskie z dni ostatnich : „ Kstą- 
żę of Teck, Gloucester Street, Plymouth" — opie- 
wał adres pewnego listu, który w tych dniach 
oddany został na pocztę w Londynie. List ten 
wrócił z Plymouth do Londynu z adnotacyą 
pocztową: „Książę of Teck nie mieszka na uli- 
cy Gloucester", a inna jakaś ręka dopisała nad- 
to na kopercie: „Adresat, Jego Królewska Wy- 
sokość książę of Teck, mieszka w White Lodge 
Richmond Park, Surrey.* Książę, będący dzia- 
dkiem niedawno narodzonego prawnuka królo- 
wej angielskiej, otrzymuje wreszcie list i czyta 
go z największem zdumieniem. „Mój panie — 
tak list opiewa — zamówić wino a nie za- 
płacić, to żadna sztuka. Ale są jeszcze sądy i 
więzienia w Anglii, które i dla pana mogą się 
otworzyć. Proszę zatem o rychłe uregulowanie 
rachunku 12 funtów, 6 szylingów.... Pozostaję 
itd.“ — poczem następował dokładny adres wy- 
syłającego ów nieszczęsny list. Oczywiście, iż 
wysyłający został poproszony do policyi. Wzru- 
szając głową, słucha z niedowierzaniem oskarże- 
nia o niewłaściwe żarty. „Mógłbym ten list zo- 
baczyć?* — pyta wreszcie. „Oto jest“ — brzmi 
odpowiedź. Kupiec ogląda kopertę, chwyta za 
pióro i dopisuje jedno słowo: Hôtel — i oto 
natychmiast zupełnie zmieniony adres — opie- 
wa: „Hotel księcia of Teck, Gloucester Street, 
Plymouth“. List był adresowany do hotelarza 
w Plymouth. 


— Bitwa Racławicka (panorama) na 
Wystawie krajowej otwarta codziennie od 8 rano 
do 8 wieczór. Wstęp 50 et. od osoby. 


— Przewodnik po Lwowie: Zakład 
narodowy im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2), 
otwarty codziennie od 9 rano do 2 popołudniu 
z wyjątkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. 
Lubomirskich otwarte od godziny 9 rano do 1 
z południa (we wtorek i piątek także popołudniu 
od 8—5). — Muzeum im. Dzieduszyckich (Tea- 
tralna 18), jest przez czas trwania Wystawy otwarte 
codziennie (z wyjątkiem czwartku) od g. 10—3. — 
Muzeum przemysłowe miejskie, otwarte codzien- 
nie (z wyjątkiem poniedziałków) od 9 rano do 
3 popołudniu (w niedziele i święta od godziny 
10 do 1). Biblioteka muzealna otwarta codzien- 
nie od godziny 11 do 8, w niedziele i święta 
od godziny 10 do 1. — Nieustająca wystawa 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych (Tea- 
tralna 10), otwarta codziennie od godz. 10 rano 
do 5 wieczorem. — Biblioteka uniwersytecka (ul. 
św. Mikołaja 1. 4), otwarta codziennie od 8—1 
z południa i od 4—6 wieczorem. — Biblioteka 
Politechniki otwarta codziennie od 10—1 i od 
4—8 wieczorem. — Biblioteka Pawlikowskich 
(ul. Trzeciego Maja Í. 5) otwarta we środę i w 
sobotę od 11—1. — Archiwum aktów grodzkich 
(gmach Bernardyński) otwarte od 9—1. — Ar- 
chiwum i muzeum Stauropigialne (gmach Stau- 
ropigii) otwarte codziennie od 9—1 rano. 


Widowiska w mieście. Fonograf 
Edisona (ulica Halicka 1.10), codziennie od 10 do 
liod3 do 9 wieczorem z bardzo zajmującym 
i urozmaiconym programem. — Panorama pol- 
ska (Plac Halicki 1. 12, od godziny 9 rano do 
godz. 9 wieczorem). — Teatr Skarbkowski o 
g- Tja wieczorem. — Teatr letni o godz. 8. — 
Cyrk Sidolego na placu Franciszkańskim o godz. 
8 wieczorem. 


— Qbserwatoryum c. k. Szkoły poli- 
technicznej we Lwowie można zwiedzać codzien- 
nie z wyjątkiem niedziel i świąt, za poprzedniem 
zgłoszeniem się w rektoracie, od godziny 12—1 
w południe lub też w zarządzie obserwatoryum 
od godziny 4—6 popołudniu. 


Zakupna wojskowe. Zarząd. wojskowy 
ma zakupić zwyczajem kupieckim: 1) dla 
wojskowego prowiantowego magazynu w Prze- 
myślu 1750 centn. metr. siana, do odstawie- 
nia w październiku, listopadzie i grudniu 
1894; 2) dla takiegoż magazynu w Jarosła- 
wiu 370 centn. metr. siana do odstawienia 
w październiku 1894; 8) dla takiegoż ma- 
gazynu w Rzeszowie 1200 centn. metr. siana 
do odstawienia w październiku, listopadzie i 
grudniu 1594. 

Oferty mają być wniesione najpóźniej 
do 22 sierpnia 1894, o godz. 10 przedpołu- 


dniem, w biurze c. i k. Intendentury 10-go 
korpusu w Przemyślu. 


Wystawa w Bordeaux. W roku 1895 
w czasie od 1 maja do 1 listopada, odbędzie 
się w Bordeaux , pod patronatem państwa i 
kompetentnych władz, wystawa, obejmująca: 
gospodarstwo, przemysł, sztuki piękne i nau- 
ki, z której wszakże tylko działy, obejmujące 
nauki społeczne , elektrykę , tudzież wyroby 
winne i spirytusowe, będą dostępne dla wy- 
stawców (obcych krajów). — Zgłoszenia na- 


leży wnieść najpóźniej do 1-go października 
1894 r. 


Wystawa międzynarodowa. Z Pe- 
tersburga donoszą, iż rozpoczęły się tam już 
przygotowania do wystawy międzynarodowej 
owocoznawstwa i ogrodnictwa, która otwarta 
zostanie w dniu 27 b. m. i potrwa dni 40. 
W tych dniach ukonstytuowało się biuro wy- 
stawowe, złożone z przewodniczącego, ks. A. 
Gagarina, wiceprezesów A. Knoringa i N. 
Rauscha Traubenberga, oraz członków: W. 
Wojejkowa, W. Miłonowa i N. Pejkera. Do- 
tychczas otrzymano już wiele ofert z Austryi, 
Węgier, Niemiec, Francyi, Danii i Szwecyi. 
Jednocześnie w Petersburgu odbędzie się 
zjazd pomologów i ogrodników. 


Plantacye chmielu. Od pewnego spe- 
cyalisty, posiadającego plantacye chmielu w 
Galicyi, Królestwie polskiem, w guberniach 
wołyńskiej i podolskiej otrzymuje warszaw- 
skie Słowo list, w którym powiedziano, że 
w takim stopniu zniszczenia zrządzonego przez 
mszyce, jak w roku bieżącym, nie zdarzyło 
się nigdzie widzieć jeszcze autorowi listu, 
chociaż od lat czterdziestu zajmuje się chmie- 
larstwem. Są plantacye, kilkomorgowe nawet, 
gdzie literalnie ani jednego funta chmielu 
zebrać nie będzie można; chmiel na nich 
zczerniał jak sadza i zawiązki kwiatu opadły. 
Są wprawdzie plantacye tą klęską mniej do- 
tknięte, lecz tych niewiele. Średnio kalkulu- 
jąc, urodzaj tegoroczny zaledwie czwartą część 
plonu zeszłorocznego obiecuje. 


Targ zbożowy, 


Lwów, 10 sierpnia: pszenica nowa 
6-— do 6:50, stara 6— do 6:50, żyto nowe 
4:50 do 5-25, stare 4:50 do 5:25, jęczmień brow. 
5:— do5'50, jęczmień pastewny 4 — do 4—, 
owies 5— do 5:50, rzepak n. stacyami 8'25 do 


9—, groch — do —*—, wyka — — do ——, 
nasienie lniane —'— do —*—, nasienie ko- 
nopne — — do —'-—, bób —— do —— 
bobik 5:— do 5:380, hreczka —'— do ——, 
koniczyna czerwona —— do ——, biała 
—— do ——, szwedzka —— do — —, 
kminek —— do ——, anyż —— do — —, 
kukurudza stara —'— do ——, nowa — — do 
—'—, chmiel - *— do ——, spirytus —— 
do ——, Waranty na wrzesień —— do 


Za towar gotowy. 


OSTATNIA POCZTA 


Z Czerniowiec donoszą: Pod przewo- 
dnictwem marszałka krajowego Lupula od- 
była się wezoraj narada przedstawicieli miast, 
funduszu religijnego, Stowarzyszeń i Wy- 
działu krajowego nad utworzeniem fundacyi 
humanitarnej z okazyi jubileuszu 50-letnich 
rządów Najj. Pana. Jednomyślnie zgodzono 
się na proponowane przez Wydział krajowy 
utworzenie zakładu dla głuchoniemych. 


Najj. Pan, jak się dowiadują dzienniki 
wiedeńskie, zabawi w lschl do końca bieżą- 
cego miesiąca, poczem uda się na manewry 
do Czech. 


Najd. Areyksiążęę Ludwik Wiktor 
przybył przedwczoraj z Bayreuth do Freilas- 
sing pod Saleburgiem. 


P. Minister hr. Kalnoky wyjechał przed- 
wczoraj na dni kilka do swoich dóbr na Mo- 
rawie. 

W wojskowych kołach budapeszteńskich 
obiega pogłoska, że następcą śp. Areyksięcia 
Wilhelma w godności generalnego Inspektora 
artyleryi ma być mianowany komendant kor- 
pusu w Budapeszcie, generał broni książę 
Lobkowitz. 


Wedle Presse prace dla ułożenia bu- 
dżetu przedlitawskiego na r. 1895 są już na 
ukończeniu. To tylko dzisiaj zdaje się być 
pewnem, że preliminarz będzie zamknięty 
nadwyżką. (Co się tyczy budżetu dla wspól- 
nych Delegacyj, to ten jest już od dawna 
gotów, albowiem sesya delegacyjna miała 
być pierwotnie zwołana w czerwcu, a ter- 
min ten został odroczony do września jedy- 
nie w skutek zaszłego w łonie gabinetu wę- 
gierskiego przesilenia. Zamknięcie sesyi de- 
legacyjnej nastąpi, wedle wszelkiego prawdo- 
podobieństwa, w pierwszych dniach paździer- 
nika. 


Wiedeńskie telegraficzne Corresp. Bu- 
reau donosi, iż stwierdzono ze strony kom- 
petentnej, że wprawdzie na galicyjskich sta- 
cyach granicznych poczyniono zarządzenia 
hygieniczne i zaprowadzono odpowiednie 


środki ochronne, środki te jednak wykony- 
wane są w ten sposób, iż nie sprowadzają o- 
gólnej przerwy w podróży, ani nie zmuszają 
podróżnych do używania później odchodzą- 
cych pociągów. 


Z Dubrownika telegrafują do dzienni- 
ków wiedeńskich : Serbski pretendent do tro- 
nu książę Piotr Karadżordżewiez postanowił 
skutkiem ciągłych zatargów ze swym teściem 
księciem Czarnogóry, opuścić zupełnie tery- 
toryum czarnogórskie i osiąść wraz z rodziną 
stale w Genewie. 


Ks. Bismarck w rozmowie z pewnym 
redaktorem oświadczył, że z anarchistami na- 
leży postępować jak z drapieżnemi zwierzę- 
tami. Z umów międzynarodowych nie spo- 
dziewa się wiele pożytku ; najlepiej będzie, 
jeżeli każde państwo z osobna w obrębie 
swoich granie dostatecznie będzie starało się 
o to, aby żadnych anarchistycznych związków 
nie dopuszczać. Wówczas wróci rychło porzą- 
dek i spokój. Owego redaktora dopuszczono 
do księcia po długich dopiero zabiegach, 
gdyż prof. Schweininger zabronił księciu Bi- 
smarckowi zajmowania się polityką i »*szyst- 
kiem w ogóle, coby go mogło narażać na sil- 
niejsze wzruszenia. To też zdaniem redakto- 
ra przypuszczenie, jakoby ks. Bismarck mógł 
jeszcze kiedykolwiek wrócić na arenę czyn- 
nej polityki, nia ma w tym stanie rzeczy 
absolutnie już żadnych widoków. 


Do Dziennika Warszawskiego piszą z 
gub. mińskiej: „Zarządzenia władz, skiero- 
wane do rozpowszechnienia rossyjskiej wła- 
sności ziemskiej w kraju zachodnim, wydały 
już w gub. mińskiej bardzo dobre rezultaty. 
W samym 1898 r. osoby pochodzenia rossyj- 
skiego nabyıy w gubernii mińskiej przeszło 
86.000 dz. ziemi w części od Polaków, w czę- 
ści od księżnej Hohenlohe i już w styczniu 
1894 r. rossyjska większa własność w gub. 
mińskiej wynosiła 2, 400.000 dziesięcin." 


Dzienniki rossyjskie donoszą o wielkim 
projekcie, przedłożonym ministerstwu komu- 
nikacyl. Chodzi tu o uzyskunie drogi komu- 
nikacyjnej między morzem Bałtyckiem a Czar- 
nem za pomocą Dniepru i Dźwiny. Bada- 
nia będą prowadzone równocześnie z dwóch 
stron. W związku z tem stoi projekt urzą- 
dzenia portu handlowego w dalszym biegu 
Dniepru, mianowicie albo w Chersonie lub 
w Kachowce. 


Prezes gabinetu serbskiego Nikołajewicz 
rozmawiając podczas pobytu w Wiedniu z je- 
dnym z redaktorów Neue freie Presse za- 
pewnił, że po dojściu do pełnoletności króla 
(co nastąpi dnia 14 sierpnia starego stylu), 
nie będzie już w Serbii żadnych nowych prze- 
wrotów. Co do Risticza, to ten zdaniem prezesa 
ministrów, zapóźno sobie przypomniał, że 
Obrenowiczom wszystko zawdzięcza; zresztą 
Risticz nie rozumie już dzisiejszej Serbii. Na 
zapytanie w sprawie procesu Cebinacza, Taj- 
sicza i towarzyszy, odpowiedział minister, że 
bardzo niechętnie rozpoczynał ten proces, po- 
nieważ wiedział z góry, że nie można im bę- 
dzie dowieść pozytywnie zdrady głównej. 
„Każde stronnictwo serbskie, skoro tylko przej- 
dzie do opozycji, odnajduje w sobie przemi- 
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jające antidynastyezne prądy. Karadżordże 
wicze zawsze znadują w Serbii ludzi, którzy 
chętnie będą przyjmowali pieniądze. Nie są 
zresztą niebezpieczni choćby dla tego, ze ka- 
żdy członek tej rodziny jest na własną rękę 
pretendentem*. Ciekawe jest porównanie, ja- 
kie przeprowadził p. Nikołajewicz pomiędzy 
Bułgaryą a Serbią. „Ministrowie serbscy sta- 
rają się o jak największą objektywność, bo 
w Serbii jedna tylko może być powaga: po- 
waga króla, W Bułgaryi były dwie powagi: 
księcia i Stambułowa. To, że Stambułow 
nie umiał używać jak przynależy swojej po- 
wagi, że jej nie umiał pogodzić z powagą 
księcia, stało się dla niego zgubą*. Nikoła- 
jewiez spokojnie patrzy w przyszłość i oświad 
cza, że się nie boi ani liberalnego Risticza, 
ani radykalnego Pasicza. 


Nowa encyklika papieska, która się 
właśnie pojawiła, zwrócona jest do biskupów 
brazylijskich. Ojeiee św. upomina o podnie- 
sienie oświaty brazylijskiego duchowieństwa, 
którego nieświadomość jest przyczyną tysią- 
ca rzeczy złych ; o czuwanie nad obyczajno- 
ścią stanu duchownego, o zakładanie semi- 
naryów i utrzymywanie stosunków z amery- 
kańskiem kolegium w Rzymie. Zakony po- 
winny popierać pracę biskupów i zajmować 
się nauczaniem biednych dzieci. Encyklika 
kończy się wezwaniem do zakładania towa- 
rzystw dobroczynności , do zwracania uwagi 
na prasę, jako na skuteczną broń, którą się 
można posługiwać , i wreszcie, do wywiera- 
nia wpływu podezas wyborów. 


Do Polit. Corr. donoszą z Rzymu. iż 
odkrycia pomnika Cavoura, obecnie już pra- 
wie ukończonego, odłożone zostanie do przy- 
szłego roku, na który zamierzony jest obchód 
25-letniej roeznicy „zjednoczenia“ Włoch. 
W najbliższym czasie natomiast nastąpi od- 
krycie pomnika Marka Minghetti'ego, który 
wzniesiono w Rzymie w pobliżu pałacu mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych 


Do Kassali podąża, jak donoszą z Kairu, 
wiele osób, które uciekły ztamtąd w swoim 
czasie przed mahdystami po zajęciu przez 
nich Chartumu, a obecnie, gdy Włosi wy- 
parli derwiszów, wracają tam znowu. 


Przyjmując dymisyę Estrupa ze stanowi- 
sta prezesa gabinetu, król duński Chrystyan 
wystosował do ustępującego męża stanu na- 
stępujące pismo: „Ponieważ już kilkakrotnie 
wyraziłeś pan życzenie uwolnienia się od za- 
jęć prezydenta ministrów i ministra skarbu, 
skoro tylko ukończą się wieloletnie polity- 
czne spory i ponieważ po uchwaleniu przez 
parlament budżetu na rok 1894—95 i nowej 
ustawy wojskowej ponowiłeś pan swoją pro- 
śbę, osądziliśmy, że należy ustąpić pańskie- 
mu żyezeniu. Czujemy się spowodowani wy- 
razić panu najgorętsze podziękowanie za ofia- 
ry, jakie pan poniosłeś, ulegając swojego 
czasu naszemu wezwaniu, a zwłaszcza za to, 
że podczas tak długiego szeregu lat wśród 
poważnych i ciężkich trudności przy naszym 
boku stałeś jako wierny pomocnik i doradz- 
ca i że mogliśmy zawsze na pana spoglądać 
z najpełniejszem i nieogranieczonem zaufa- 
niem. Nie przestaniemy pana obdarzać naszą 
pełną królewską łaską“. 


Wielki proees przeciw trzydziestu anar- 
chistom w Paryżu zbliża się już do końca. 
Na przedwczorajszem posiedzeniu rzęczo- 
znawcy oświadczyli, że przedmioty, znalezio- 
ne u Fóneona, są w rzeczywistości wybu- 
chowymi środkami, w rodzaju tych, jakich 
używał Emil Henry i Pauwels. Po przesłu- 
chaniu świadków dowodowych rozpoczęło się 
przesłuchanie świadków odwodowych. Są to 
przeważnie socyalistyczni literaci, którzy 
wyrażają wiele pochwał dla Sebastyana 
Faurea, Jean Grave'a, Fónóona, i t. d., 
oświadczając, że uważają ich za niezdolnych 
do złych czynów dla złych celów. Następnie 
rozpoczął prokurator swoje wywody, i na 
wczorajszej rozprawie w dalszym ciągu roz- 
trząsał momenta przeciw każdemu oskarżo- 
nemu przemawiające, wskazując, że część 
oskarżonych wykonywała zbrodnie, podczas 
gdy część ich plany do zbrodni układała. 
Prokurator zakończył wezwaniem, by przeciw 
oskarżonym , którzy byli inicyatorami zama- 
chów anarchistycznych w ostatnich czasach, 
zastosować ustawę z całą surowością. Z, ko 
lei rozpoczęły się wywody obrońców. Dziś 
dalszy ciąg rozprawy. 


Prezes gabinetu francuskiego p. Karol 
Dupuy, przybył w d. 6 b. m. wraz ze swą 
rodziną do lIle-sur-Tet (depart. wschodnich 
Pyreneów), gdzie spędzi trzy tygodnie. 


Z Madrytu donoszą, iż zarówno repre- 
zentanci francuscy, jak i reprezentanei an- 
gielscy zażądali w Tangierze odszkodowania 
za splądrowanie przez mieszkańców Ryfu 
parowca, płynącego pod banderyą francuską, 
względnie angielską. W obee systematycznego 
uprawiania korsarstwa ze strony Ryfiotów, 
powstać miała — według Polit, Corr. — kwe- 
stya wspólnej akeyi Hiszpanii, Franeyi, An- 
glii i Włoch w celu stłumienia tych nad- 
użyć. 


Wobec ogromnego oddalenia teatru 
wojny pomiędzy Chinami i Japonią, wiado- 
mości ztamtąd nie nadehodzą do Europy 
dość rychło i obficie, tak, iż trudno w ka- 
żdej chwili odtworzyć sobie obraz wypadków, 
które rozgrywają się na najdalszym Wscho- 
dzie drugiej półkuli ziemi. Jest to rzeczą tem 
trudniejszą, iż jak się dotychczas kilkakro- 
tnie już okazało, wiadomości nadsyłane z Jo- 
kohamy, Shangaj, z Tokio ete. nieraz spra- 
wę w zupełnie fałszywem przedstawiały świe- 
tle. Wedle ostatnich wiadomości Japończycy 
stoczyli w Korei znowu kilka zwycięskich 
potyczek, zajęli — z małeimi po swej stro- 
nie stratami — S»jkwaa i są już dziś pana- 
mi Asanu. Wiadomości o tych zwycięstwach 
wywołały w Tokio i w eałej Japonii nad- 
zwyczaj żywe objawy radości i podniosły 
ducha narodu, czyniąc go zarazem bardziej 
wojowniczym. Z drugiej strony jednak nade- 
szła głucha pogłoska o klęsce, jaką miała 
ponieść flota japońska ; bliższych szezegółów 
nie ma. Donoszą także, że wódz chińskiej 
armii Li-Hung-Czang kieruje niezmordowanie 
przygotowaniami wojennemi. Mianowicie pra- 
cują Chińczycy z całą usilnością nad pomno- 
żeniem floty. Chińska eskadra północna po- 
zostaje w Weihawei. Li-Hung-Czang żąda 
półezwarta miliona dolarów odszkodowania 
dla wdów i sierót po poległych i zatopio- 
nych na okręcie „Kowshing.* 

Petersb. Wiedom. donoszą że do Peters- 
burga przybyło czterech wyższych oficerów 


japońskich. W sferach politycznych rossyj- 
skich nadają temu faktowi wielkie znaczenie, 
zdają się on bowiem potwierdzać przypusz- 
czenie, iż w razie, gdyby wojna między Chi- 
nami i Japonią przedłużyła się, i gdyby przy- 
szło do jakich cięższych zawikłań, Rossya 
stanąłaby po stronie Japonii, — podezas gdy 
Anglia już teraz ma ubocznie popierać Chi- 
ny i ich akcyę. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 10 sierpnia. Dyrektor gimna- 
zyum w Tarnowie, dr. Karol Benoni i dy- 
rektor gimnazyum niemieckiego we Lwowie 
Emanuel Wolff, otrzymali tytuł radców 
rządowych. 


Wiedeń, 10 sierpnia. (Telegram pryw.) 
Dzienniki tutejsze zajmują się ciągle wy- 
cieczką ministrów węgierskich do Lwowa Í 
podnoszą toast Stanisława hr. Badeniego, 3 
mianowicie zdanie, że Węgrzy i Polacy za- 
wsze starają się wzmocnić i utrzymać potęgę 
mocarstwową Austryi. 


Budapeszt, 10 sierpnia. Sprawozdanie 
o stanie zasiewów z d. 1 b. m. oblicza zbiór 
pszenicy na 38—39 milionów centn. met., żyta 
na 14 — 15 milionów centn. met., jęczmie- 
nia na 12 milionów centn. metr., owsa na 1 
milionów eentn. metr. Skutkiem posuchy stan 
ziemniaków, liści tytoniowych, jarzyn, owo- 
ców strączkowych i sztucznej paszy, jest 
słaby. W niektórych okolicach, mianowicie 
w komitacie alfóldskim obawiają się dotkai- 
wego braku paszy. 


Rzym, 10 sierpnia. Dziennik urzędowy 
ogłasza deklaracyę neutralności Włoch w 0- 
beenej wojnie między Chinami i Japonią. 


Catania, 10 sierpnia. Wskutek ostat- 
niego trzęsienia ziemi zginęło ogółem 13 0s0 
a ranionych jest 19. 


Paryż, 10 sierpnia. Król Milian odro- 
czył swój wyjazd o jeden lub dwa dnii uda 
się ztąd wprost do Belgradu a następnie do 
Niszu. 


Petersburg, 10 sierpnia. Dziennik u* 
rzędowy ogłasza oświadczenie departamentu 
dla handlu i przemysłu, że wszelkie rozsz0- 
rzane za granicą pogłoski o wybuchu chole- 
ry w Niżnym Nowgorodzie są mylne. ADI 
w mieście samem. ani na bazarze jarmat* 
cznym nie dostrzeżono ani jednego wypadku 
zasłabnięcia na cholerę i jarmark tegorocz" 
ny jest liezniejszy niż zeszłych lat. 


Amsterdam, 10 sierpnia. Zapadło tu- 
taj na cholerę 5 osób, jedna zmarła W Ma- 
stricht zachorowały trzy osoby, w Barsi”? 
gerhevn zmarła jedna osoba. _ 


Kopenhaga, 10 sierpnia. Szkody 212% 
dzone pożarem w warstatach okrętowych 0- 
bliczono na 500.000 koron. Częściowe wstrz)” 
manie ruchu w tych warstatach potrwa 9% 
koło trzech miesięcy. 
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Dział starożytności. 
Żbroje — broń sieczna. 


Niepamiętam, w jakim to narodzie czy 
szczepie baśń opowiada, że synowie tego 
szczepu czy narodu rodzili się — na ko- 
niach. 

Gdyby szło o seharakteryzowanie w ba- 
śni pewnych właściwości przodków naszych. 
tedy słusznie powiedziećby można, że przy- 
chodzili na świat zakuci od stóp do głowy 
w zbroi. 

Zbrojno, a dworno — w tem niejako stre- 
szczało się życie dawnego Polaka. Zbrojno 
występował nawet wtedy, gdy jechał w go- 
ścinę, dworno — nawet wtedy, gdy szedł 
przeciw Turczynowi. 

Dziś po tem wszystkiem tylko smętne 
wspomnienie, coś jakby konające w oddali 
echo wielkiego rapsodu.... 

„. Piękną ilustracyą tego rapsodu jest wła- 
śnie bogata pod względem okazów kolekcya 
zabytków dawnego uzbrojenia, przyborów 
jeździeckich i łowieckich, które tak ściśle łą- 


czyły się z rycerskim żywotem przodków na- 
szych. Mnóstwo tu okazów ciekawych, a wiele 
pierwszorzędnej wartości. Zbroje tworzą kom- 
plet dobrany. Obok najprostszych żelaznych, 
ciemnych z bronzowami ozdobami, masz 
przepyszne karaceny, zbroje łuskowe, poły- 
skujące stalą, bogatymi ornamentami kryte. 
Do takich należy między innemi karacena 
z XVII. wieku (własność Jana hr. Drohojo- 
wskiego), rozetkami bronzowemi przyozdo- 
biona, z krzyżem pozłocistym na napierśniku 
i szczytną, acz poro później dodaną dewizą: 
Pro Deo, Patria et Rege. Lwie miedziane 
maskarony na obojczyku i naramiennikach 
nadają tej karacenie dziwnie marsowy cha- 
rakter. Misiurka z łusek ze szkofią srebrną, 
kameryzowaną kamieniami, z kitą włosienną. 

Inne zbroje, pochodzące ze zbiorów hr. 
Jana Drohojowskiego równie są godne uwagi. 
Katalog opisuje je szczegółowo — ze swej stro- 
ny podnoszę jeszcze zbroję stalową (Nr. 400) 
bardzo ładnie ornamentowaną, z postacią św. 
Jana Nepomucena na napierśniku, z krzy- 
żem kawalerskim na lewej stronie, z wize- 
runkiem św. Michała na hełmie. 

Dwie cenne karaceny (jedna z łusek, 
wykowanych w formie pudełkowej, druga z 
łusek dnżych gładkich, z herbem Habdank 


na pozłacanej tarczy obojczyka) zawdzięcza- 
my zbiorom krasiczyńskim i Wł. Łoziń- 
skiego. Obie z XVII. wieku. 

O sławnem, pełnem fantazyi i uroku 
uzbrojeniu dawnej husaryi polskiej, tych „ry- 
cerzów skrzydlatych*, którzy jak huragan 
spadali na pole bitwy, łamiąc szyki nieprzy- 
jacielskie, siejąc dokoła śmierć i postrach — 
dają nam wyobrażenie dwie kompłetne, do- 
brze zachowane zbroje husarskie z XVII. w. 
pochodzące ze sławnych zbiorów w Podhor- 
each. 

Dziwną powagą, jakąś dostojnością ma- 
gnacką odbija w pierwszej sali, ustawiona 
obok drzwi, piękna czarna zbroja ks. Miko- 
łaja Radziwiłła, użyczona na Wystawę przez 
Muzeum cesarskie w Wiedniu. Nie masz na 
tej zbroi żadnych ozdób, gładka jest, pełna 
prostoty, a przecież powszechną zwraca 
uwagę. 
~ Następują inne części uzbrojenia, jak 
koszulki pancerne, tarcze, hełmy, szyszaki, 
ryngrafy różnego kształtu, z wizerunkami 
Bogarodzicy i świętych pańskich. Przedziwną 
jest koszułka pancerna ze zbiorów kórnickich 
hr Zamoyskiego, z subtelnych ogniwek sta- 
lowych i srebrnych spojona, z kołnierzem 
srebrnym, z rękawami, mieniąca się od zło - 


ie 
cistych wzorów, gwiazd, gwiazdeczek. P ak 
wierzyć się nie chce, że urobiona Jeż apet 
twardego jak stal, materyału. Sprawia ” 
nie wrażenie jakiejś miękkiej tkaniny: jano 

Do jakiego stopnia użytecznoś 
łączyć z formą nadobną, — świadczy 0 sjal 
niejeden zabytek. Swietnie wyglądać 
rycerz w ślicznym szyszaku z + wiet 
nadesłanym przez Benedykta hr. Tyszkie ie” 
z Paryża. Czaszka ośmiobocznie kuta, 
niami w złocistych rozetach sadzona j 
szyszak sutą ornamentyką (trawioną) 
złotem szmelcowany. 

Nie tak bogatą, ale także í 
misiurka hr. Zamoyskiego z Kórm 
pcem z żelaznych ogniwek, „okryta 
pozłocistem, w kwiaty rzeżbionem. | 

Starodawnym tarezom należy się 
nież wzmianka. Oto naprzód aa 
gładka tarcza żelazna z XVIII. kc 
sność p. Fedorowicza z Rzeszowa); iisk 
srebrna pozłocista (własność WŁ ZA 
kuta w pręgi, bardzo dla nas AG 
pamiątka po Sobieskim, opatrzona GA 
pod królewską koroną ; oto wreszcie dijakat): 
cze i ciekawe, tarcze trzeinowe (t.zw. p 
oplatane wzorzysto srebrną niciąiedwi 
ryginalne pod względem doboru barw, 
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wane złotem. Bogactwem wyróżnia się zwła- 
szeza piękna tarcza Andrzeja hr. Potockiego, 
okrągła, wypukła, z prętów figowych, suto 
inkrustowana złotem, sadzona turkusami i 
achatami, z maskaronem, pośrodku rżniętym 
w koralu. 

W czasy bardzo smutne, gdy już Rzecz- 
pospolita zaczęła chwiać się w posadach, 
w czasy jednak heroicznych wysiłków ze stro- 
ny nieszczęsnych jej obrońców, przenosi nas 
ryngraf konfederacki (własność Akademii 
Umiejętności w Krakowie), blaszany, wypukły. 
po rogach zaokrąglony, z Matką Boską i Chry- 
stusem na krzyżu, jako godłem, z napisem 
wierszowanym, poczynającym się od słów „Zwy- 
ciężyć albo umrzeć za nasze wolności”... | 

Jakiekolwiek były błędy konfederacyi 
barskiej, przecież ryngrafu tego dotykam się 
jak relikwi i z rozrzewnieniem czytam napis 
wierszowany jakiegoś zacnego rycerza, który 
duszę swoją poleca opiece Najśw. Panny, a 
ciało i kości przyrzeka złożyć w obronie 
kraju. "g l 

Inne ryngrafy są równie zajmujące i 
charakterystyczne, ale spieszno nam do sta- 
rodawnych szabel polskich, których zbiór bar- 
dzo liczny, zawiera okazy niepospolitej war- 
tości. Na szable chcę położyć pewien nacisk, 
chociażby tylko ze względu, że wyrób ich 
doszedł u nas do znacznej doskonałości i że 
w dziejach narodu, w naszem życiu publicz- 
nem i domowem, szabla zbyt wielką odegra- 
ła rolę. Była ona niegdyś najwierniejszą i 
nieodstępną towarzyszką Polaka, służyła mu 
do obrony, a zarazem do stroju, sławę jego 
imienia niosła daleko za morza, bywała mu 
nieraz milszą, niż kochanka i żona. Umiera- 
jąc, żegnał ją serdecznemi słowy i ze łzami 
w oczach ściskał jej rękojeść w krzepnącej 
dłoni. ... 

Szabla dostała się do Polski ze Wscho- 
du i tutaj szybko posiadła prawo obywatel- 
skie, wypierając, a raczej przekształcając 
pierwotny typ jednosiecznej broni słowiań- 
skiej t. zw. tasak, który miał formę zakrzy- 
wionego noża. Na przekształcenie zupełne 
tasaku *) oddziaływały dwa wpływy i szabla 
wschodnia i miecz Zachodu. W XVI. wieku 
tasak przybiera nazwę kordu (węgier. kard.) 
Rękojeść jest najczęściej zapożyczona od Ssza- 
bli z jej kameryzunkami i inkrustacyą. Z koń- 
cem XVII. stulecia kord zupełnie wychodzi 
z użycia: zastępuje go wyłącznie szabla, pa- 
łasz i szpada. Szabla o typie wschodnim wy- 
piera zwolna w Polsce i na Węgrzech zwy- 
czaj używania miecza, nad którym zwłaszcza 
w XVI. wieku zupełną bierze u nas przewa- 
wagę, rozpowszechnia się ogromnie, nabiera 
miejscowego charakteru, „przeciska się we 
wszelkie objawy życia społecznego i artysty- 
cznego*. Nosi ją szlachta, nosi mieszczaństwo 
polskie, noszą księża, żydzi, a nawet wieśnia- 
cy (Łepkowski. Broń sieczna) Zwykle każdy 
szlachcie miał dwie szable: jedna ozdobna 


0 


ciste, arabeskami zdobne. Na głowicy w o- 
bramieniu z brylancików, medalion inkrusto- 
wany w krysztale górskim, przedstawiający 
króla Jana III w chwili gdy koniem tratuje 
jakiegoś muzułmanina. Głownia lekko zakrzy- 
wiona ; po lewej stronie u osady złotem na- 
bita tarcza z Janiną pod koroną królewską, 
poniżej znów dwie Janiny w trofeach, któ- 
rych chorągiewki mają litery J. R. P. (Jo- 
annes Rex Poloniae); po prawej stronie gło- 
wni napis złotem nabijany: Haec meta labo- 
rum i krzyż kawalerski w wieńcu wawrzy- 
nowym ; dalej wzdłuż głowni napis, równie 
złotem nabijany, ujęty w arabeski: Cave a 
falsis amicis f salvabo te ab inimicis! Gorż- 
ka może, ale zdrowa sentencja ! 

A oto druga szabla (ze zbiorów kórni- 
ckich) związana z imieniem pogromcy bisur- 
manów. Rękojeść krzyżowa z czerwonego 
achatu, złotemi rozetami nabijana, krzyż sre- 
brny, drogimi kamieniami kameryzowany, 
grównia obosieczna, po jednej jej stronie na- 
pis turecki, po drugiej złotem nabijany jeż- 
dziec z napisem: Dextra Joannis vicit ad 
Viennam 1683. Oprawa późniejsza, z XVIII. 
wieku. 

Wtem miejscu nadmienić jednak nie 
zawadzi że nadwornym złotnikiem króla Ja- 
na III. był lwowianin, Piotr Bedros, Ormia- 
nin i że w oprawie szabel, przypisywanych 
Sobieskiemu, upatrywać częstokroć należy rę- 
kę tego złotnika... 

Ze czcią przyglądamy się dalej dwu 
pięknym i bogatym szablom z XVI. wieku, 
szablom, na których znajdujemy herby i 
imię wielkiego króla Stefana. Na jednej z 
nich (własność ks. Andrzeja Lubomirskiego 
z Przeworska) mieści się na główni złote po- 
piersie tego monarchy i napis Stefan Bato- 
reus Rex 1580 — na drugiej, nierównie bo- 
gatszej i ciekawszej (własność Wł. Łoziń- 
skiego) z rękojeścią krzyżową, krytą białym 
jaszczurem, mamy na krzyżu żelaznym z je- 
dnej strony złotem nabitą literę S. z koroną 
królewską i herbem Batorego, z drugiej her- 
by Polski i Litwy. Na głowni wzniosły na 
ke gotyckiemi literami; Deus: Spes: Nostra: 

St. 

Do szabel pamiątkowych związanych z 
imieniem królów naszych, trzy jeszcze nale- 
żą. Dwie z nich bardzo ładne i eenne są 
własnością Wł. Łozińskiego : jedna ze złoco- 
nym herbem Litwy, Pogonią i napisem: 
Sig(ismundus) Aug(ustus) D. G. Rex Polo- 
niae, druga ma na głowni złotem nabi- 
tą cyfrę pod koroną: S. 8. R. P. (Sigismun- 
dus III, Rex Poloniae). Trzecie wreszeie z 
zeszłego stulecia (własność p. Józefa Skar- 
bka Borowskiego), z rękojeścią pokrytą gru- 
boziarnistym jaszczurem, nosi na głowni po 
obu stronach rytowany monogram 4. R. 
(Augustus Rex) pod koroną. 

Skromna jest, ale piękną dewizą opa- 
trzona szabla z XVIII. w.: „Królz narodem, 


przy boku wisiała i służyła do stroju (kara- | Naród z królem!.. 


bela), drugą niósł pacholik, i tej używano do 
bitwy. Zwyczaj ten miał przetrwać do pa- 
nowania Stanisława Augusta (Łepkowski). 

Wobec tak ogromnego zapotrzebowania 
szabel, wyrób ich w dawnej Polsce poważne 
przyjmuje rozmiary. Sprzyja mu istniejący 
Ww swoim czasie w Turcyi zakaz skupowania 
l wywożenia do Polski, rzeczy wojennych, 
Sprzyja poparcie ze strony możnych i szlach- 
ty, sprzyjają inne warunki... 

Wśród cechów mieczniczych najwybi- 
tniejsze może miejsce w całej Rzeczypospo- 
ite) zajęli, jak twierdzą badacze, mieczni- 
ty lwowscy, którzy wspierani przez zna- 
komitych złotników tutejszych, puszczali w 
obieg wyroby bardzo piękne. „Wraz z sza- 
blą wschodnią — powiada p. Lepszy — prze- 
dziera się przez Lwów do reszty Polski zna- 
Jomość inkrustacyi.* Łepkowski, opowiadając 
0 karabelkach tureckich i wytwornych pała- 
Sikach pozłacanych albo szmeleowanych, ja- 
ich powszechnie do stroju w dawnej Polsce 
Używano, przytacza, że najwięcej takich wy- 
Tobów wychodziło ze Lwowa, ztąd też za- 
Zwyczaj zwano je lwowskimi. Wogóle nie- 
słusznem jest mniemanie, że prawdziwie bo- 
gate i artystyczne oprawy szabel były zwy- 
le dziełem złotników zagranicznych. W Pol- 
Sce umiano takie roboty wykonywać — są 
Ra to liczne dowody w starodawnych inwen- 
arzach, „regestrach klejnotów“ ete. 

Wspomniawszy coś nie coś o charak- 
terze dawnej szabli, o jej przeobrażeniach, 
kolejach, jakie przechodziła — przyjrzyjmy 
ślę pobieżnie ważniejszym okazom, O boga- 
ttwie i przepychu dawnych szabel, o ich ar- 
tystycznych oprawach, świadczy każdy pra- 
Wie zabytek. Żaden opis nie da dokładnego 
Wyobrażenia — trzeba to wszystko widzieć 
famemu, przypatrzeć się uważnie. Kamienie, 
toto, srebro, jaszczur, najwyszukańsza orna- 
Mentyka, pełna smaku i fantazyi, wzorzyste 
„apisy, godła, dewizy, tarcze herbowe, ara- 
deski etc. składają się na całość barwną i 

ogatą. Spojrzymy na piękną szablę Sobie- 
skiego, nadesłana przez Muzeum narodowe 

Budapeszcie. Rękojeść krzyżowa, powle- 
“Zona skórą, owinięta złocistym łańcuszkiem 
_ drueikiem ; krzyż, pierścień i kaptur pozło- 


f) Czytaj w Sprawozdaniach komisyi hi- 


Storyj sztuki rozprawę Leonarda Lepszego. IV. 


A propos napisów. Ogromną werwą 
tchnie sześciowiersz umieszczony na szabli 
St. hr. Tarnowskiego z Krakowa: 


Krzyż na czoło — kord na wroga; 
„Tniej a śmiało w imię Boga !* 

Z temi słowy masz tę szablę, 

Gdy nią rąbniesz — to już dyable — 
Polak radzi Polakowi, 

Ojciec w darze śle synowi.... 


_, Oprawa szabli tej nowsza, a wiersz ? 
Wiersz... pełen animuszu. 

Opisywać wszystkich szabel nie sposób, 
choć niektóre są bardzo cenne, bardzo cie- 
kawe, godne rzeczywiścia uwagi, zwłaszcza 
szable pochodzące ze zbiorów ks. Andrzeja 
Lubomirskiego i WŁ. Łozińskiego. 

Odsyłająe czytelnika po bliższe szeze- 
góły do katalogu, który podaje opis dokła- 
dny każdego okazu — wspomnimy jeszcze 0 
innych rodzajach broni i uzbrojeniu, jak 
brzeszczoty, szpady, miecze, berdysze, kusze, 
ciekawe piki z XVII. wieku, z grotem obo- 
siecznym, z kulą najeżoną kolcami, znakomi- 
cie zachowane kołczany z całym pękiem 
strzał i t. p. Wszystko to bardzo malowni- 
cze, interesujące dla każdego, co choć tro- 
chę przeszłość miłuje... 

Sród brzeszczotów znajdują się dwa 
bardzo cenne, jako pamiątki (własność ks. 
Adama Sapiehy), jeden po hetmanie Jabło- 
nowskim, obosieczny z wymownym wielce 
napisem: „Nie matey ia pod Wiedniem do- 
kazała sztuki — będą mnie Jubłonowskich 
pamiętać prawnuki..* drugi turecki, dama- 
seenowany, z własnoręcznym listem Kościu- 
szki do ks. z Zamoyskich Sapieżyny. W li- 
ście tym, datowanym z Solury 19 sierpnia 
1817 r., Kościuszko donosi, że przez p. Zeltnera, 
który jedzie właśnie do brata księżnej, prze- 
syła dla jej syna pałasz Sobieskiego, „wzięty 
przez Legion polski w Lorecie, przez niego 
mnie ofiarowany...* 

Wymienić tu należy dwa jeszcze zaby- 
tki, wiążące się z imieniem królów naszych: 
ładną szpadę z popiersiem Władysława IV., 
z insygniami królewskiemi i napisem: Haec 
insignia Polono vict ri grato relinquo suc- 
cessort (własność hr. Karola Lanekorońskie- 
go), wreszcie sztylet z rączką w kości rzeź- 
bioną, z popiersiem Zygmunta III. z herbem 


Rzeczypospolitej (własność p. Artura Ciele- 
ckiego). 

A teraz do mieczów. Najwięcej jest 
katowskich, którymi szezodrze obdarzyły Wy- 
stawę i zbiory publiczne, gminy miast ga- 
licyjskich, jak Tarnów, Podhajce, Bełz. 

Widać w Polsce tęgo łby ścinano — 
mówił kiedyś żartobliwie szan. organizator 
wystawy starożytności -— bo do której tylko 
gminy zwróciłem się z prośbą o dawne za- 
bytki, otrzymywałem zazwyczaj odpowiedź: 
„A może Pan Dobrodziej potrzebuje miecza 
katowskiego? Mamy właśnie bardzo piękny 
mieczyk !...* 

Władysław Łoziński nie mysląc urządzać 
specyalnej wystawy katowskiej — wybrał tylko 
najbardziej charakterystyczne okazy. Muzeum 
historyczne m. Lwowa dało dwa tego ro- 
dzaju zabytki z XV wieku. Są to długie, 
silne miecze, z rękojeścią krzyżową. Na klin- 
dze jednego z nich wyobrażenie sprawiedli- 
wości i posępnie brzmiący napis w języku 
niemieckim: Wan ich das Schwardt thu auf- 
heben, so wünsch dem armen Sünder das 
ewge Leben. 

Pokazuje się, 
poeci! 

Szesnastego stulecia sięga także miecz 
ceremonialny m. Lwowa. Rękojeść żelazna, 
głównia z trawionymi ornamentami; po je- 
dnej stronie herb miasta, po drugiej nazwi- 
sko płatnerza: Janusz Wengrzin z miasta 
Szigeta 1577. Miecz ten w czasie uroczysto- 
ści, procesyj i t. d. noszony był przed wój- 
tem na znak prawa miecza. 

Ciekawe dwa miecze, jeden z XVI wieku, 
drugi z XVII stulecia, oba opatrzone herbi- 
kiem mieszczańskim lwowskim i t z. wilezą 
marką, nadesłał na Wystawę hr. Jan Dro- 
hojowski. 

Wreszcie wymienić należy bardzo ła- 
dny, suto i oryginalnie ornamentowy miecz 
(koneerz) ze zbiorów hr. Zamoyskiego w Kór- 
niku. 

W następnym artykule przypatrzymy 
się broni palnej. 


że już wtedy byli... 


I. Zd. 


Kroniczka wystawowa. 


Pojutrze, w niedzielę, rozpoczyna się 
Zjazd delegatów i członków stowarzyszeń 
„Gwiazd“. Po nabożeństwie, o godzinie 10 
rano, w kościele OO. Franciszkanów, udadzą 
się uczestnicy Zjazdu do sali Stowarzyszenia 
na uroczyste zebranie (o godzinie 11), a po 
wspólnem śniadaniu nastąpi zbiorowa wy- 
cieczka na Wystawę. 


k * 


* 

Zjazd ezłonków „Kółek rolniczych* od- 
będzie się w dniach 29 ı 80 b. m. Na zjazd 
zgłosiło się dotąd prawie 2000 delegatów. 
Program Zjazdu następujący: Dnia 29 bm. o 
9 rano nabożeństwo w kościele katedralnym 
i Wołoskiej eerkwi, o godzinie 10-ej walne 
zgromadzenie Związku, a następnie zwiedza- 
nie Wystawy. Nazajutrz dalszy ciąg walnego 
zgromadzenia i zwiedzanie Wystawy. W obu 
dniach spożyją członkowie wspólny obiad 
kosztem komitetu. Komitet urządzający Zjazd 
podzielił się na 3 sekcye: kwaterunkową, 
której przewodniczącym wybrano p. Bratkow- 
skiego, zastępcą p. F. Niederreltera, oraz 
Podbielskiego, Rewakowicza, Zielonkę, Sze- 
remetę, Smoleńskiego, Baranowskiego i Ju- 
styna Langa; gospodarczą z przewodniczą- 
cym Merunowiezem, zastępcą dr. Kulczyckim, 
oraz dr. Steezkowskim, Hryniewiczem, Mi- 
chalskim, Zielonką, Niederreiterem, K. Pe- 
płowskim i Bojarskim a wreszcie wystawową 
z przewodniczącym dr. Skałkowskim i zastę- 
peg Onyszkiewiczem oraz p. K. Pepłowskim, 
prof. Rawerem, Korostyńskim, Iga. Macha- 
nem, Korolem, Mieleekim, Zielonką, Dziu- 
bińskim i Podbielskim. 


* * 
* 


Bez poprzedniej zapowiedzi przybyła 
wczoraj popołudniu na plae Wystawy mło- 
dzież szkolna z Liska, pod kierunkiem in- 
spektora okręgowego p. Kiścińskiego. Ucze- 
stników tej wycieczki — w liczbie 82 — 
rozlokowano w szkole im. Staszica  Wieczo- 
rem zwiedzały dzieci Wystawę, a w dalszym 
ciągu będą zwiedzać ją dzisiaj. (O godzinie 
7 wieczorem odjadą z powrotem do Liska. 


* * 
$ 


_ _ Liezniejsze grono osób z Kut zwiedza 
dzisiaj od rana miasto i Wystawę. 


* kad 
* 


P. Dyonizy Zaleski, syn Bohdana, przy- 
był do Lwowa z Paryża, celem zwiedzenia 
Wystawy krajowej. 


Dzisiaj. 


Upał! — to pierwsze i ostatnie słowo 
sprawozdania z dzisiejszego przedpołudnia. 
Skwar na placu Wystawy jest znacznie 
mniej dokuczliwy aniżeli w rozpalonych 
murach miasta, gdyż o wiele łagodzi go 
chłodny wietrzyk bujający po wzgórzu Stryj- 
skiem z niczem nie krępowaną swobodą, nie- 
mniej przeto jednak daje się dość uczuć. Gdyby 
nie goście z Liską i Kut, o których wspomina- 


(80) z Rudek, plac miałby fizyognomię wcale nie 
szczególną. Jak dawniej uporczywe słoty, tak 
teraz niemiłosierne, iście afrykańskie skwaty 
jakby się zmówiły... Najlepiej na tem wy- 
chodzą garsoni „pierwszorzędnych* restaura- 
cyj, którzy widocznie z braku innego zaję- 
cia, bawią się w dżentelmenów ; potworzyli 
kluby i pomiędzy śniadaniem a obiadem, 
ażeby nie profanować fraka drzemką gry- 
wają zawzięcie w wista i taroka. Oto fi- 
zyognomia placu przedpołudniem. Będzie ona 
taką do godziny 4 popołudniu, w którym to 
czasie zaczynają powoli wyruszać z miasta 
na plac liczne i coraz liczniejsze zastępy 
zwiedzających i tych, którzy na Wystawie 
wieczór spędzić pragną przyjemnie przy dźwię- 
ku kapeli muzycznej i świetnych efektach 
czarującej fontany. 


* * 
* 


Ze stolicy Węgier przybyli wczoraj do 
Lwowa pp.: dr. Bela Czobor, dr. Eugeniusz 
Radisies i dr. Jan Szendrey, w celu zwie- 
dzenia Wystawy. Panowie ci urządzają grupę 
historyczną na wielkiej jubileuszowej wysta- 
wie węgierskiej (na pamiątkę 1000-letniego 
istnienia państwa), która to wystawa odbę- 
dzie się w roku 1896 w Budapeszcie. 
Dr. Czobor jest profesorem archeologii , 
dr. Radisies dyrektorem Muzeum sztuk pię- 
knych, a dr. Szendrey sekretarzem ministe- 
ryalnym i referentem wystawy węgierskiej. 

* * 
+ 

Ogólny wiec szewców galicyjskich od- 
będzie się 15 i 16 b. m. Przedmiotem roz- 
praw będzie: sprawa obuwia dla armii, pod- 
niesienie szewstwa krajowego, zabezpieczenie 
majstrów w razie choroby i starości. Dele- 
gaci kupując na stacyi kolei bilet na Wy- 
stawę krajową, otrzymają bilety kolejowe po 
cenie zniżonej. 

* * 
* 

Ponieważ dostarczenie przyjezdnym na 
wystawę mieszkań niewątpliwie bardzo się 
przyczyni do jej powodzenia, a kotele 
tutejsze zaledwie połowę przyjezdnych praw- 
dopodobnie pomieścić będą mogły, przeto 
Dyrekcya Wystawy, chcąc brakowi temu za- 
radzić, a co główne, ochronić przyjezdnych 
na Wystawę od wyzyskiwania przez ludzi złej 
woli, urządziła w pięciu na ten cel wynaję- 
tych domach około 150 pokoi hotelowych 
z możliwym komfortem, o mniej więcej 180 
łóżkach, i zorganizowała na głównym dwor- 
cu kolei państwowej, na czas trwania Wy- 
stawy, biuro kwaterunkowe, gdzie wskazy- 
wać się będzie, stosownie do żądania przy- 
jezdnych , pokoje w domach prywatnych, 
z iednem lub więcej łóżkami, z urządzeniem, 
światłem i usługą, po cenach umiarkowa- 
nych. 


Zarazem donosimy , że centralne biuro 
kwaterunkowe najduje się przy ulicy Aka- 
demickiej, |. 13 (kasyno miejskie). 

We Lwowie, d. 28 maja 1894. 


Dyrektor Wystawy: Sekretarz Wystawy: 
Marchwicki. Jan Kagim. Zieliński. 


Przewodniczący sekcyi kwaterunkowej : 
Buynowski. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń 10 sierpnia 1894, godzina 10 
minut 30. Akeye kredytowe 368:50, Akcye 
kolei państwowej 35450, Akcye tytoniowe 
—'—, Anglo-austryackie 16475, Union- 
bank ——, Akcye kolei Karola Ludwika 
——, Południowa 10975. Renta papierowa 
——, akcye banku dla krajów koronnych 
251'80, 4-pre. listy zast. banku krajowe- 
go 96:75, 4-pre. pożyczka krajowa z ro- 
ku 1893 9620, Napoleondor ——, Rubel 
papierowy —'—, 4-pre. węgierska renta 
złota —'—, za 100 marek 61:05. Usposo- 
bienie bez transakcji. 


Wiedeń, 10 sierpnia 1894 r. godz. 2 
minut —, Alpejskie Towarzystwo górni- 
cze 8290, Węgierskie akcye kredytowe 
45150, Akcye anglo - austryaekie 16550, 
Akcye banku Union 26450, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 216:—, Akcye kolei 
Północnej 321:—, Akeye kolei Południowej 
109:75, Losy tureckie 67:80, Akcye kolei pań- 
stwowej 354 75, Akcye kolei Liwowsko-Ozer- 
niowieckiej 281—, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96-40, Wiedeńskie losy 
komunalne 17275, Akcye tytoniowe 22050, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96:20. 
Akcye kolei Elbetal 26775, Akcye banku dla 
krajów koronnych 25170, 4-pre. węgierska 
renta złota 121-80, Akcye banku związko- 
wego 13780, Rubel papierowy 183:50, Wę- 
gierska renta papierowa 95:95, Uspcsobie- 
nie utrwalone. 


5 ME: Odpowiedział daktor: Adam Krechowiecki. 
my osobno, oraz wycieczka dzieci szkolnych, * poiedziainy rea mk zg 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od 1 maja 1894 r. według zegaru lwowskiego. 


Do Lwowa Pociągi | R e paowa e KRZ Ze Lwowa 
przychodzą : pospieszne j P | ee a LTE P odchodzą : 
Z Krakowa, (Berliaa, | Do Krakowa, (Wiednia, 
Wrocławia Wiednia) 3:08] 601] 936| 6:46 9:36] Wrocławia, Berlina 
Z Warszawy . — | 601 9:36, 6:46, 9:36] Do Warszawy 5 
Z Muszyny- Krynicy Do Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar- 
od '|ę do włącznie **, — | — | 986) — | — | nów lub Rzeszów 
Z Muszyny-Kryniey i Do Muszyny - Krynicy: 
Ohabówki p. Tarnów) — | — |] — | — | 936) przez Tarnów (tylko 
Z Muszyny -Krynicy od */ę do włącznie *:/,) 
rzez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy 
Rzeszów (tylko od przez Tarnów 
3j do włącznie j°) — | 601] — | — | — [Do Muszyny - Krynicy 
Z Muszyny- Krynicy P- przez Stryj . . . 
Stryj — | — f 9101246; — |Do Nadbrzezia i Tar- 
Z AE i Tarno- nobrzegu . . 
brzega . — | — | — | 646| — |Do Podwołoczysk i Bro- 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. głównego) 
dów (na dw. główny)| 2'48|i0'05] 9-46| 6:21] — [Do Podwołoczysk i Bro- 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. Podzaima.) 
dów (na dw. Róż )| 234| 9'49} 9:21] 555| -- |Do Suczawy . . 
Z Suczawy . . 1016) — | 813| 108] 7f Do Czortkowa przez Ha- 
Z Kimpolunga . >» > 10:16 — | 813] — | — liez . . 
Z Radowiee . . : « | 1016! — | 813| — | 7'li] Do Husiatyna przez Ha- 
Z Berhometu n. S. i liez . 
Czudyna . . « «| 10616 — | —| —| — {Do Słobody ruugurskiej 
Z Nowosielicy . - 10:16 — — — 7lil kopalni . i 
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy . 
kopalni . . 0166 —| —| —| Zi Do Berhomethu n. S. 
Z Husiatyna przez Ha- | Gzudyna ; 
licz . 1016] — | 8:13] — | — [Do Radowiee. 
Z Czortkowa przez "Ba Do Kimpolunga.. 
liez . . . . . „| —| —] — | 108] — [Do Sokala 
Z Bełzca . . „| — | — | — | 521| — |Do Bełzea. 
Ze Sokala. . . . — | — | 8.24) 521| — |Do Borysławia p. Stryj 
Z Ławocznego (Pesztu Do Ławocznego (Mun- 
Miszkolea, Szerenesa kasca, Szerenesa, Mi- 
Munkasca, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy- 
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . 
Stryj . — | — | 9.10;12'46; — | Do RON przez 
Ze Skolego, Chyrowa, — | — | 238 —| — > 
Stanisławowa i Bory- Do Dic Hrebenowa 
sławia przez Stryj . iChyrowa przez Stryj 
Ze Skolego i Stryja . |. — | —18'23| — | — IDo Stryja i Skolego 


ociągi Poeiągi 
pospieszne osobowe 
10:46] 526! Ua 11 


3 ży 


— 


YO © 

ANN VI 

O FAZ 
Un JAKA 


pal 


UWAGA. Przyjechali do Lwowa 
— — dnia 9 sierpnia 1894. 
(rodziny drukowane grubemi czcionkami ozna- ; j Hotel Wystawy A. 
czają porę noeną od godziny 6 wieezór do godziny | PP. W. Zaleski z Warszawy, Kompit z Wie- 
5 min. 59 rano. (liezki, 8. Horod ński, T. Horodyński, Rogalski i Ko- 


W biurach informacyjnych sprzedają się wy- walski z Warszawy. 
dawane przez e k. austr. koleje państwowe bezpo- Hotel Wystawy C. 
7 Ssrednie karty jazdy i zestawicne zeszyty poświadczeń PP. Zaborski z Warszawy, Ofsowiez z Króle- 


107 46] 5'26] Sido jazdy, jakoteż taryfy. wa stwa Polskiego. 
W jak A e. k. austr. kolei | JOS r 
~ =) a państwowych we Wiedniu (I Johannesgasse 29), ja- 
10 a 731 koteż w biurze informzcyjnem e. k. "austryackich i W ystawy 1 i Muzea. 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 


16:46) 
3:20 


I 


526] — | — 

= | 7:46| F= 

26 czai = 

20] 10-16| 10-56] —- 

| 3.32 1040, ir23] — 


Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub | 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby | — Nienstająca wystawa zjednocze- 


na e. k. austryackich kolejach państwowych O ile | ne i 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- | nego Towarzystwa przyjaciół sza pięknych, 


macyj odaoszącyca aie do reszty austro-węgierskich | przy placu św. Duchs 1. 10, I. piętro, jest 
i zagranicznych kolei SEM codziennie od Ae 10 rano do 


do nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta- godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko- 


eyjnych i u konduktorów. koi w niedzielę 15 et., w dni powszednie 
—_ — u (30 ct. Dla ezłonków wstęp wolny. 

10:51] 3:34] 11-06 Nadesłane | Muzeum przemysłowe miejskie o- 
A| osi e K K i twarte codziennie (z wyjątkiem poniedział- 
|" Zmiana ŚSlócikiuia. | ków) od 9 rano do 8 popołudniu (w nie 

Wszech nauk Talagih , dziele i święta cd godziny 10 do 1). Biblio- 
1051| — | 11.06 | teka muzealna otwarta codziennie od godzi 


3:31 
9:56] 72i) — 


6-16 1026| — 


t 6 7.46] — 
1026) 7:46] — 


1026] — | — 
świ| = [Fe 


06 


dr, B. M a d © y S ki |ny 1i dò 3, w niedziele i święta od godzi- 


b. elew asystent kliniki lek. uniwersytetu Jagielloń- ny 10 do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 
skiego, lekarz ehorób wewnętrznych mieszka obecnie p ie le woli 

ulica Akademicka 1. 10, ordynuje od godz. 3—5 *'e W niedzielę Wolny. 

po południu. Telefon w cukierni Wgo F. Grossa — Zakład narodowy im. Ossoliń 


WSA Ei skich. Biblioteka otwarta codziennie od go: 
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 


Dr. Emil Wechsler 923 uroczystych. Gabinet monet i medali pol- 


„ .., skich otwarty jest dla zwiedzających co- 
speeyalista w chorobach żołądka í jelit, dziennie w godzinach tow % nadto 
ne UO WYZEJ UL. we wtorki i piątki także od godziny 3 do 5 
ordynuje od godziny 3 do 5 po południu przy ulicy ? PIĄ i 20 i 
Kilińskiego 1. 2 (nad księgarnią Gubrynowicza). po południu. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są | 


qemik Twowskiej Izby handlowej | przemysłowej, 


Lwów, d. 10 sierpnia 1894. 


1. Akeyo za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 


2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 
„ 5Pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 
Banku hipot. 4*/s pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4'/spr. w. a. los. w 51 l. 

40, pr. w.a. p w571. 
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a. 
I. emis. 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 
los w 417), lat 
4pr. w. a. los. w 521. 
A*a pr. w. a. los. w56 1. 


3. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 
(daw. 5 pr.) 2'/4pr. w. a. . 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 r. w. a. loa. w 15 lat 


4. Obligł za 100 zł. 

ndemniz. gal. 5 pr. m. k. 

al. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalna panit a. 507 II. em. 
Pożyczki kr. 6 a 
Pożyczki kr. 4'ją AE W. a. 
"a KOR koronowaj 
Losy miasta Krakowa VOGEL 

s „  Staniaławowa 


5. Monety. 
Dukat cesarski. . . . . . 
Napoleondor . $ 
Półiraperyał . 
Rubel rossyjski srebrny . ô 
papierowy . . . 
100 marek niemieckich . 


bez Raz APA 


płacą żądają 
walutą austr. 
zł et. zł. et. 
216 50 219 50 
279 — 282 — 
410 — 480 — 
— — 215 — 


101 10 101 sol 
109 80 110 50 


100 — 100 70 
100 10 100 80 
96 50 9720 
9770 9840 
97 50 98 20 
96 60 9730 
96 50 97 20 


105 — — — 
100 — 100 76 
95 50 97 20 
9850 93720 
25 — 7 — 
43 — 45 — 
5 85 5 95 
9 85 9 95 
1015 — - 
133 1 35. 
1 832ta 1 34 — 
60 70 61 30 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 8 sierpnia 1894. 


Dług państwa. 


Jednolity dług nów w banknot. 


maj-listopad 
luty-sierpień . 


Jednolity dług Se" w srebrze 


styczeń-lipiee 


kwiecień-październik . 


Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 
2 n 1860 po 500 zł. w. a. 
5 „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 
5 „ 1864 po 100 zł. 
R „ 1864 po 50 zł. 

Renty Com. po 42 i austr. 

Listy zast. iomeu. państw. po 120 


zł. pr. 


płacą żądają 


. 98.50 98.70 
9850 98.70 


9855 98.75 

9855 98 75 

4 pr. 149 — 150. — 

> 146 60 141. — 
. 155.50 156 5 

197.75 198 — 

RZ 2 198. — 


161.40 162.40 


Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 122.40 122.60 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861 . 


9775 97.95 


2. Obligucye. indem. 5 pr. (za zł. m. k. 


Bukowiny 
Galicyi . . 
Niższej Austryi 
Biedmiogrodu . 


Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. 


3. Akeyo. 


Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 
Niższo-auatr. tow. eskomt. po 500 zł. ma = - 160.— = 
Gal. banku hip. po 200 zł. 
Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200wpl. 40 pr. ZEE 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 251.75 252. 25 
Bank austro-wggierski a 600 zł. 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze. . 
Austr. Tow. żegi. ar. dus. po 500 zł. mk 454 - — 156 - 
Kol. Cesarz. Kiżbisty po 200 zł. mk. . --— 

Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) 8 200 zł,  —.— —— 


109. 75 110. ‘75 
95 50 96 20 


164.50 165 — 
364 60 365 10 


. 1010. 1016 — 


mni w 
płacą żądają płacą żądają 

Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3210.— 3225 — |] Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
Kol. Kar. Ludw. po 202 zł. m. k. . —.— | sł 4 pr. w srahrze z r. 1884. . . 85.15 8915 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. ` 280. 50 281.50 z r. 1884. . . 9580 96.50 
Tow. kol. żel. państw. pozorów NK z r. 1806. . . == B$ 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. . 20350 20450 zr. 1872. . . ==" 


I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 20450 205.50] Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.10 106.— 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 14325 14350 


4. Listy zastawne losowane. 6. Losy. 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla Inst. kr. dla 17 i pr. po 100 zł. a. w. 197.75 19815 
alioyi i Bukowiny w 15 l. 6 pre.. —.— —.—|Olarego po 40 zł. m. k.. . . . 5585 5625 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre. Tow. żegi. par. na Dunaju LS 100 zł. m. 140.— 1417 
w złocie w 50 L . . . . .  . 128.— 123.70] Koglewicha po 10 zł. m. k. . . => Ra 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre. Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 2625 — 0 
aw .w50L . . . . < . . 98.70 9950 | Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 2450 25.5 
» ae: pre. . 115.90 116.50 | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 60.— ea 
A „8 pr. emisya 1889 116.50 117.25 | Paläego po 40 zł. m. k. 59.50 goin 
Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 13L 6pr. —.— —.— Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł 1780 IE 
~ 5 i w 20 l 7 pr. —— węg „ po 5zł. 12.15 124 
$ ji w 36 l. 6 pr. 102.— 103 — | Fondacya szpitata Areyk. Rudolfa 5 
Qal. Tow. "kred. w- a. po £ pr . 1 90r 97.75 Z s JE - «„ aS" PA 
nono am. moe *o pr REI 9775 98.25 Salma po 40 zł m. k. o . . * 68— 102, 
„ n po Hs pr. w St. Genois po 40 zł, m. k. . 70.75 71. 
"52 latach zwrotne . . 98.25 98.75 | Pożycz. m. Š Stanisławowa (po 20 law) 46.— 48% 
Banku kraj. 4*|ą pr. w. a. los. w 51, L 100.— 1005y| Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.  . 144.— 150 > 
Obligi komunalne Banku krajowego po 50zł. a. w. . . T0- 187 
5 pr. w. a. I. emisyi . . | —— — —|Waldsteina po 20 zł. m. k. . . | | 49.— 52 z 
Gal. banku hip. 5 pr. A 40 1. wyl. | 102.25 10275 | Windisehgritza po 20 zł. m. k. =„m 3 
Banku anst: węg. 4*/, p . 100.50 100 90 "=" 
Weg. Zakł. kred. ziem. Paka w 39 1. 2. Weksle (za 3 miesiące). 
wyl. po 5 pre. . . . 100.— 100.80 Augsburg na 100 w. p. n. 64 a a —" 
p . „o o» wyl. Alfą pr  101.— 10140) Berlin za 100 marek w. Pn... E 
m WALL wył. Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —— "Z 
OE oo: olegwgke  — 98. -- 98.50 | Hamburg za 190 marek w. Ras z 
Londyn za ft. szt. . . 1 124 65 RE E 
5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) Paryż za 1006 . FE 49 415 - 49. 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— — — Kurza o tia; E. 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.) Dukat cesarski mon. . . . - _5.80.— 598 7 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . ssr 2 „ pełnej pe aa. "PSO 5.91 = 
Kol. półnoena po 100 zł. em, 1886 Pl 9989 100 40 | Korona . . SOKI ea | 
po 100ał. „ 1877 „ 9950 100.20|20-frankówka . . . . . . . 990.5— 9.9157 
Kol. gal. Kar. Lud. amisya z r. 1881 Roayjski półimperymł . . ZE 
po 3800 zł kos JA <- mm mj Talar związkowy . . . . , ——'—IAB 
detto ( arosław-Sekal) +. =, aa | Srebro. . -. , « « 1 « . . m 


|= 
- «e 
ED Z M M NA W BH BA UU BS Z E ED @ v W 
poza pEZ=>——— 
m ności wyk. hip. 1. 27 ks. gr. gm. Zawada Cena wywołania 3600 zł. hipotecznych ustanawia się Filipa Simon? 
Licytacye. uszewska objętej Macieja i Teresy Basistów Wadyum 360 zł. ze Szezerca. iaa 
, Własnej na rzecz e k. uprz. gal. zakładu Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i Resztę warunków lieytacyjnych, Wio 
L. 2436 (5148 2 3), kredytowego włościańskiego w likwidacyi we warunki lieytacyjne przeglądnąć można w hipoteczny i protokół oszacowania przej 
W dniu 12 października 1894 o godz. | Lwowie celem zaspokojenia 15 rat pożyczko- registraturze, | można w tusądowej registraturze. 
8 przed południem odbędzie się w e. k. są- , wych po 18 zł. i reszty kapitału 65 zł 45 Koratorem niewiadomych wierzycieli | Szczerzee, 21 czerwca 1894. 
dzie powiatowym w Tłumaczu publiczna re- | et. z pn. jest ustanowiony Antoni Kurlsta e. k. nota- | 
licytacya realności objętej wyk. hip. l. 406 | Cena wywołania 520 zł. ,ryusz w Brzesku. i 3-8) 
gm. kat. Niżniów pierwotnie Izaka Hermana | Wadyum 52 zł. i C. k. Sąd powiatowy. | L. 25220 (5195 fatb, 
własnej. Akt o zacowania, wyciąg hipoteczny i Brzesko, 18 czerwca 1894. i Krakowski Sąd deleg -miejski 08 Ine- 
Realność ta na powyższym terminie, warunki licytseyjne przeglądnąć można w: ke iż celem zaspokojenia nale żytości ceni Yie- 
sprzedaną zostanie nawet poniżej ceny sza- registraturze. L 5626 (5196 2 8) go banku kredytowego ziemskiego W o się 
cunkowej na koszt i niebezpieczeństwo ła | i Kuratorem niewiadomych wierzycieli (. k. Sąd powiatowy w Szezercu przed-. dniu w kwocie 6000 zł. z pn. odbędt -y 


miącego kontrakt pierwotnego nabywcy Pin- ' jest ustanowiony dr. Górski adw w Brzesku. 
C. k Sąd powiatowy. 
Brzesko, 18 czerwca 1894. 


kasa Teifera. 


Jako cenę wywołania ustanawia się | 


cenę szacunkową 1720 zł. a. w. 


Wadyum 172 zł. 


Dla niewiadomych wierzycieli ustano- ; 
wiony jest kurator adw. dr. 


Bursztyna. 


Reszta warunków i wyciąg 


w Registraturze. 


sięweźmie celem zaspokojenia sumy 28 zł. w gmachu sądowym w dniach 30 paźd” m 
50 ct. a. w. z pn. przez Herscha Weilera ; nika i 11 grudnia [894 każdym kes 
przeciw Piotrowi Halczakowi wywalezonej w godz. 10 rano epzekucyjna licytacya E Teo- 
tusądowej xancelaryi w dniach 12 paździer (ści l. 52 b w Półwsiu zwierzynieckiem 


HA 4136 (5182 2 - 3) (nika i 18 listopada 1894 każdym razem o dora i Maryi Serwatowskich własnej. 
Dnia 19 września 1894 i 25 paździer- | ge dzinie 10 przed południem przymusową Cena wywołania 11969 zł. 80 Ct- 
Schweizer z nika 1894 o godz. 10 rano, odbędzie się w licztacyę połowy realności dłużnika w Ła-| Wadyum 1200 zł. przej” 
| tutejszy m sądzie publiczna sprzedaż realno nach położonej a wyk. hip. 1. 149 księgi ' Resztę warunków lieytncyjnych 
tabularny ści wyk. hip. 1. 59 ks. gr: gm Brzesko obję- | gr. tejże gminy objętej. ,rzeć można w registraturze. „ch nie 
| tej Izraela Gelbergera względnie nieobjętej | Cenę wywołania stanowi wartość sza- Kuratorem wierzycieli hipoteczny p skor 
masy spadkowej tegoż własnej na rzecz gal. | cunkowa 330 zł. a. w. | wiadomych jest adw. dr. Olearski W Dobi- 


C. k. Sąd powiatowy. 


Tłumacz, 24 lipca 1894. 


L. 4792 


(5183 2—3) ` | 


zakładu kredytowego ziemskiego w likwida- 
cyi we Lwowie celem zaspokojenia 5 rat | 
pożyczkowych po 75 zł płatnych począwszy | czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, Kraków, 21 lipca 1894. 


Dnia 19 września 1894 i 25 pażdzier- |od dnia 1 stycznia 1892 każdego Í stycznia 
nika 1894 o godz. 10 rano odbędzie się w i 1 lipea każdego roku z 8 pre. od dnia; 
w sądzie tutejszym publiczna sprzedaż real- płatności każdej raty bieżącym. 


Zakład wynosi 33 zł. a. w. wie z substytucyą adw. dr. Antoniego 
Na pierwszym terminie realność rze- ji w Krakowie. 


| na drugim zaś także niżej takowej sprzeda- 
ną zostanie. | 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


L. 4667 (5142 3—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godz. 10 rano w dniu 21 września 1894 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 19 paź- 
dziernika 1894 nawet niżej takowej lieyta- 
cya realności według wyk. hip. 270 ks. gr. 


l 


dniu 23 czerwca 1894 do bipoteki weszli j 
do rąk notaryusza Kazimierza Przychockie- 
go w Wieliczce. 

Wieliczka, 14 lipca 1894. 


L. 6282 (5135 3—3) 


gminy katastr. Kosów miasto nieobjętej ma- , 
sy spadkowej Jana Reszkowskiego własnej 
na rzecz Związku oszczędności i zaliczek w. 
Kosowie pto 125 zł. z pn. 
Cena wywołania 550 zł. 


Zawiadamia się chęć kupna mających 
że w tutejszym sądzie powiatowym miejsko 
deleg. odbędzie się przymusowa sprzedaż 
| realności pod nk. 46 w Staroniwie położonej 
| whl. 72 gm. kat. Staroniwa objętej, jako 

Wadyum 55 zł. | też realności lwh. 144 ks. gr. gm. Staroniwa 

Resztę warunków akt oszacowania i objętej Piotra Pytlika własnej i realności 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re~- lwh.'181 księgi gruntowej gminy katastral- 
gistraturze. | nej Staroniwa objętej na rzecz Antonie- 

Dla nieznanych z życia i miejsea po- go Majchra i Katarzyny z Adamców Maj 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono cher po połowie zaintabulowanej na pokty- 
kuratorem adw. dr. Wilkowskiego w Kosowie. | cie wierzytelności zbiorowej kasy sierociń- 

C. k. Sąd powiatowy. jskiej e. k. sądu obwodowego w Tyczynie 

Kosów, 30 marca 1894. pto 250 zł. w dniach 19 września 1894 i 

17 października 1894 każdym razem o go- 
L. 4114 (5166 3—3) , dzinie 10 rano. 

C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła- | Cenę wywoławczą realności lwh. 72 
sza, iż dnia 17 września 1894 i dnia 17. stanowi kwota 2215 zł., realności lwh. 144 
października 1894 o godzinie 10 rano odbę- | kwota 1200, zaś realności lwh. 181 kwota 
dzie się publiczna sprzedaż realności lwh. 2187 zł. 

21 i 60 gm. uubasz objętych pierwszej Jó- Wadyum 221 zł. 50 et, 120 zł. i 218 
zefa Misiaszka, drugiej Tekli Misiaszkowej zł. 70 et. 

własnej na rzecz Towarzystwa zaliczkowego Resztę warunków lieytacyjnych w są- 
w Dąbrowie celem zaspokojenia sumy 188; dzie można przejrzeć. 

zł. z pn. Rzeszów, 9 lipca 1894. 

Cena wywołania pierwszej 269 zł. 54 
ct., wadyum 26 zł. 97 ct., drugiej 887 zł.;L 9406 (5161 3—8) 
52 ct., wadyum 88 zł. 75 ct. C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i , Przemyślu podaje do wiadomści, że w spra- 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- | wie egzekucyjnej Abrahama Chaima Teitel- 
gistraturze. ma : . „ | bauma przeciw Samuelowi Philipp pto 500 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli zł. z pn. przeprowadzi e. k. notaryusz pan 
hipotecznych jest adwokat Dr. Psarski w | Budzynowski jako komisarz sądowy w swem 
Dąbrowie. i naw biurze urzędowem w Przemyślu na dniu 

Dąbrowa, dnia 80 kwietnia 1894. 16 sierpnia 1894 i 80 sierpnia 1894 każdym 

| razem o godz. 10 przed południem egzeku- 
L 5304 | "= (5134 3—3) cyjną sprzedaż sum 1000 zł. z pn., 500 zł. 

Zawiadamia się chęć kupna mających, | z pn., połowy ze sumy 600 zł. z pn., poło- 
że w tutejszym sądzie powiatowym miej. | wy ze sumy 600 zł. z pn. i połowy ze sumy 
deleg. odbędzie się przymusowa sprzedaż 6600 zł. z pn. w stanie biernym dóbr Dro- 
realności w Racławówce pod n. k. 90 wkl. | hobyczka wyk. hip. |. 494 objętych dóbr 
|. 25 ks. gr. gminy Racławówka objętej na! „Huta drohobyeka* wyk. bip. 1. 495 obję- 
rzecz małoletnich Jana, Michała, Piotra i: tych wedle poz. © 96 i 114, 101i 115, 
Walentego Korylów oraz Małgorzaty Rach.| 118, 119 i 120 na rzecz Samuela Philippa 


wał zaintabulowanej na pokrycia wierzytel- | 
ności Galie. Zakładu kredytowego ziemskie- | 
go w likwidacyi we Lwowie mianowicie 7: 
rat po 7 zł. 50 et. z 8 °% odsetkami od 
dnia zapadłości każdej raty, w dniach 18i 
września 1894 i 16 października 1894 każ- 
dym razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywoławcza 450 zł. 

Wadyum 45 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

Rzeszów, 11 lipca 1894. 


L. 6520 (5194 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 


przeprowadzi celem zaspokojenia wierzytel- | 


ności Kasy oszczędności w Nowym Sączu w, 
sumie 1000 zł z pn. publiczną sprzedaż po- ` 
siądłości 1. wyk. 219 w Starym Sączu dłu- 
żników Antoniego i Anny Koronów własnej | 
na dzień 11 września 1894 i na dzień 9 pa- 
Zdziernika 1894 o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 3650 zł. 

Wadyum 500 zł. 

Resztę warunków i akta przejrzeć mo- 
żna w registraturze. i 

C. k. Sąd powiatowy. 
Stary Sącz, dnia 14 lipca 1894. 


L. 3957 
Dnia 12 września 1894 i 12 paździer-. 


nika 1894 o godz. 10 rano odbędzie się w | pnia i894 i na dzień 17 pażdziernika 1894 
sądzie tutejszym publiczna sprzedaż 5/8 czę- | każdym razem v godzinie 10 przed południem 
ci realności wyk. hip. |. 1. 618 ks. gr. gm. | w sali rozpraw tutejszego sądu. 


Jadowniki podgórne objętej Katarzyny Mrów- 


owej własnej na rzecz Fryderyka Wanieka ; 


celem zaspokojenia sumy 81 zł. z pa. 
Cena wywołania 464 zł. 37'/, et. 
Wadyum 46 zł. 40 ct. 


Warunki lieytacyjne przeglądnąć można w re- 
gistraturze. 
i Kuratorem niewiadomych wierzy ieli | 
Jest ustanowiony dr. Górski adwokat "| 
rzesku. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brzesko, dnia 24 czerwca 1894. 


L. 4996 


(5123 3—8) 


C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- | 


Wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel- | 


ości powiatowej kasy oszczędności w Wie-' 


Jezce zapadłych rat pożyczki w kwocie 420 
c. w. a. Z pn. w dniach 27 października i 
*7 listopada 1894 w sądzie o godzinie 10 


Iano realność pod lk. 81b w Ochojnie gór- | 
Aym lwh. 35 ks. gr. gminy Ochojno górne | 


objętą przez publiczną lieytacyę sprzedaną 
bedzie. i 


Zakład 459 zł. | 
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 


Oraz resztę warunków licytacyjnych prze- | 


Ślądnąć można w registraturze sądu. 

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
Yeh, którymby rezolucya lieytacyjna na czas 
«oręczoną być nie mogła, lub którzyby po 


(5180 2—3) ` 


i ; i | wywołania, zaś na drugim terminie nawet 
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i poniżej takowej. 


(ena wywołania wynosi 4559 zł. | 


intabulowanych względnie prenotowanych. 

1. Cenę wywołania sprzedać się mających 
sum, stanowią nominalne wartości tych sum 
tj. łączna kwota 2400 zł. 

2. Mający chęć kupna ma złożyć przed 
rozpoczęciem licytacyi do rąk komisyi licy- 
tacyjnej jako wadyum 10 pre. ceny wywo- 
łania w sumie 240 zł. w gotówce ałbo w 
książeczkach kasy oszezędności miasta Prze- 
myśla, które to wadyam najwięcej ofiarują- 
cego zatrzymane i w cenę kupna wliczonem, 
innym leytantom zaraz po licytacyi zwróco- 
nem będzie. 

Cenę wywołania stanowi suma 24000 zł. 

Wadyum 10 pre. takowej. 

Na pierwszym terminie sumy te tylko 
wyżej ceny szacunkowej, na drugim termi- 
nie także i niżej takowej zostaną sprzedane. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
można przejrzeć u komisarza sądowego 

Przemyśl, 2 lipea 1894. 


L. 2968 (5167 3—3) 
. 0. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
kich rozpisuje w celu zaspokojenia 10 rat 
pożyczkowych po 89 zł. i reszty kapitału 
451 zł. 61 ct. z pn. na rzecz Iwana Batko 
publiczną sprzedaż realności wykazem hip. 
l. 51 gm. kat. Mosty wielkia objętej do 
spadkobierców Józefa Batka, Maruni i An- 
drucha Batków należącej na dzień 22 sier- 


Cena wywołania 2180 zł. w. a. 

Wadyum 218 zł. w. a. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za lub wyżej ceny 


, Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 
Mosty wielkie, 28 czerwca 1894. 


L. 2921 (5170 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Pilznie poda- 
je do publicznej wiadomości, iż celem zaspo 
kojenia wierzytelaości Józefa Czyżowskiego 
w kwocie 900 zł. z pn. odbędzie się w gma- 
chu tegoż sądu w dniach 27 sierpnia 1894 
i 24 września 1894 każdym razem o godzi- 
nie 10 rano egzekucyjna sprzedaż realności 
wyk. 69 gm. Parkosz objętej zmarłego dłu- 
żnika Macieja Gizowskiego własnej. 

(ena wywołania 9650 zł. 

Wadyum 965 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Tytusa Bujnowskiego c. k. no- 
taryusza z Pilzna. 

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania są do przej- 
rzenia w registraturze sądu w Pilznie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Pilzno, 26 czerwca 1894. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 188 z dnia 11 sierpnia 1894. 


L. 7478 (5138 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności gal. Zakładu 
kred. ziemskiego we Lwowie Andrzejowi 
i Marysnnie Furmanom w kwocie 250 zł. a. 
w. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie w 
dniach 14 września 1894 i 19 października 
1894 o godz. 9 rano egzekucyjna licytacya 
realności pod lwh. 804 w Libiążu małym 
położonej Andrzeja i Maryanny Furmanów. 

Cena wywołania 500 zł. 

Wadyum 50 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze tutejszego Sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Keppler z Chrzanowa. * 

Chrzanów, 13 ezerwca 1894. 


L. 6900 (5151 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 
głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
e. k. Dyrekcyi galic. funduszu propinacyjne- 
go we Lwowie w kwocie 25 zł. odbędzie 
się dnia 18 września 1894 i 18 października 
1694 zawsze o 10 rano, egzekucyjaa sprze- 
daż realności a) whl. 45 i b) wyk. hip. 394 
ks. gr. gminy Tuczapy objętych Schlomy 
Bergera własnych, tudzież e) 440 tej samej 
gminy Stanisława Jędrzeja Bohosiewicza 
własnej. 

Cena wywołania ad a) 30 zł., ad b) 30 
zł., ad e) 200 zł. 

Wadyum ad a) 3 zł., ad b) 3 zł. ad 
c) 20 zł. 3 

Wyciąg tabularny, protokół oszacowa 
nia i resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w aktach tus registratury. 

Zabłotów, 30 czerwca 1894. 


L. 9083 (5145 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
podaje do powszechnej wiadomości, ze w 
dniu 14 września 1894 i 15 października 
1894 o godzinie 10 rano, odbędzie się w 
gmachu sądowym przymusowa sprzedaż real- 
ności w Trzemeśni położonej według whl. 
121 tejże gminy objętej Michała i Maryanny 
Malinowskich własnej, na rzecz galicyjskie 
go Zakładu kredytowego ziemskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie o 250 zł. w. a. z pn 

Cena wywołania 500 zł. w. a. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Myslenice, 20 marca 1894. 


L. 3674 (5168 3 - 8) 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 
głagza, źe na zaspokojenie wierzytelności Jó- 
zefa Hillera w kwocie 67 zł. w. a. z pn 
odbędzie się w dniach 20 września i 18 
października 1894 każdym razem o godz. 10 
rano egzekucyjna sprzedaż połowy realności 
lwh 212 ks. gr. gm. Wielopole Salomona 
Sturma własnej. 

Cena wywołania 400 zł. 

Waądyum 40 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został dr. Bolesław Strowski w 


Ropczycach. 
Ropczyce, 21 kwietnia 1894. 
L. 3423 (5140 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 
do wiadomości, że dnia 18 września 1894 i 
daia 18 października 1894 każdym razem o 
godzinie 10 rano w tut. sądzie odbędzie się 
egzekueyjaa publiczna sprzedaż realności 
pod lwh. 20 księgi gruntowej dla gminy 
katastralnej Iwla objętej egzekuta Jędrzeja 
Bąka własnej, celem zaspokojenia wierzytel 
ności Sehyji Parnesa w kwocie 11 zł. 50 
ct., 15 zł. 70 et. i 10 zł 64 ct. 

Canę wywołania stanowi kwota 340 
zł. a wadyum kwota 34 zł. 

Extrakt bipoteczny, protokół oszaco 
wania i dalsze warunki lieytacyjne można 
przejrzeć w tut. sąd. registraturze. 

Dukla, dnia 30 czerwca 1894. 


L. 3344 (5192 2—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
kich rozpisuje w celu zaspokojenia pretensyi 
w kwocie 50 zł. wa. z pn. na rzecz Ale- 
ksandra Hryciuk publiczną sprzedaż realno- 
ści wykazem hip. l. 915, 1/4 części realno- 
ści wyk. hip. 1. 916, 1/8 częśc realności w. 
hip. 1. 917, 1/8 części realności wyk. hip. l. 
1698 gminy kat. Mosty wieikie objętej do 
Mikołaja Piszezaka należącej na dzień 22 
sierpnia 1894 i na dzień 17 października 
1894 każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniem w sali rozpraw tutejszego sądu. 

Cena wywołania realnośsi wyk. hip. 1. 
915 objętej stanowi kwota 10 zł., 1/4 część 
realności wyk. hip. 1. 916 objętej kwota 35 
zł, 1/8 część realności wyk. hip. l. 917 o- 
bjętej kwota 10 zł. a 1/8 część realności w. 
hip. 1. 1698 ks. gr. gminy Mosty wielkie o- 
bjętej kwota 2 zł. 50 et. 

Wadyum za realności wyk. hip. 1. 915 
objętej kwota 1 zł., 1/4 część wyk. hip. 1. 
916 objętej kwota 8 zł., 1/8 część wyk. hip. 


[| 
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L 917 objętej kwota 1 zł., za 1/8 część w. | 


hip. 1. 1698 objętej kwota 30 et. 
Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za lub wyżej ceny 


wywołania, zaś na drugim terminie nawet 
poniżej takowej. 
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 
Mosty wielkie, dnia 28 czerwca 1894. 


L. 5296 (5119 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu, celem 
zaspokojenia sumy 78 zł. z pn. odbędzie na 
rzecz Abrahama Kernberga w tutejszym są- 
dzie sprzedaż posiadłości whl. 127 gminy 
Kałusz objętej, dłużnika Bazylego Bieleckie- 
go własnej, na dniu 21 września i 18 paź- 
dziernika 1894 każdym razem o godzinie 
10 rano. 

Wadyum wynosi 65 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re- 
sztę warunków można przejrzeć w registra- 
turze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Bernard Wittlin z Kałusza. 

Kałusz, dnia 11 czerwca 1894. 


L. 4061 5181 2-3) 

Doia 28 września 1894 i 29 paździer- 
nika 1894 o godz. 10 rano odbędzie się w 
tutejszym sądzie publiczna sprzedaż reslno- 
ści wyk. hip. l. 13 ks, nr. gm. Porąbka 
uszewska objętej Józefa B.łko własnej na 
rzecz Józ fa Pomykacza celem zaspokojenia 
sumy 200 zł. w. a. z pn. 

Cena wywołania 2763 zł. 47 et. 

Wadyum 276 zł. 35 ct. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
waronki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adw. dr, Parwi w Brzesku. 
0. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko, 12 czerwca 1894. 


L. 25220 (5179 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Adolfa 
i Salomei Adlerów w kwocie 150 zł. z pn. 
odbędzie się w sądzie dnia 30 października 
i dnia 27 listopada 1894 przed południem 
w biurze nr. 30 egzekucyjna sprzedaż real- 
ności lwh. 198 Krowodrza Franciszki Sie- 
mińskiej własnej. A 

Cena wywołania 866 zł. 

Wadyum 87 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu, 

C. k. Sąd pow. miej.-deleg. 

Kraków, 15 lipca 1894. 


L. 100 (5217) 

Niniejsżem podaje się do wiado- 
mości, że dnia 24 sierpnia 1894 o 
ij 12 rano odbędzie się u podpisanej 
gminy publiczna licytacya ofertowa ce- 
lem sprzedaży drzewostanu na parceli 
grunt. 766/1. 

Cena wywołania wynosi 6800 zł. 
a zakład 10%, takowej. 

Bliższe warunki licytacyjne prze- 
glądnąć można w biórze gminnem. 

Zwierzchność gminna 
Olchowce, (powiat Sanok) 25 lipca 
1894. 


L. 3949 (5213 1—3) 

Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 
w sprawie egzekucyjnej Henryka Brechnera 
przeciw spadkobiercom Tomasza Brzęczka o 
13 zł. 44 ct. rozpisaną została egzekucyjna 
licytacya realności śp. Tomasza Brzęczka 
lwh 572 w Kameszniey położonej na dzień 
238 sierpnia 1834 i na dzień 26 września 
każdym razem o 10 godzinie rano. 

Wadyum 16 zł. 30 ct, 

Cena szacunkowa 163 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony notaryusz Roman Gutowski. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hip i protokół oszacowania można przejrzeć 
w tut. registraturze. 

Milówka, 17 czerwca 1894. 


L. 2416 (5215 1—3) 

W tutejszym e. k. Sądzie odbędzie się 
o godzinie 10 rano dnia 21 września 1894 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 238 paź- 
dzienika 1894 nawet poniżej takowej lieyta- 
cya 4/5 części realności według wyk. hipot. 
11% gminy Izydorówka, Anastazyi Oleśków, 
Melanii Kozak, Mikołaja Błahyj, Pańka Bła- 
hyj i Macieja Błahyj własnych na rzecz 
Andrija Błahyj pto 5 rat po 38 zł. 58 ct. 
w. 8. Z pn. 

Cena wywołania 598 zł. 

Wadyum 59 zł. 80 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej repistraturze. „4 

Kuratorem wierzycieli e. k. notaryusz 
Jan Ludkiewicz w Zurawnie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Żurawno, 11 lipca 1894. 


L. 4529 (5212 1—3) | 

Sąd Kęcki odbędzie egzekucyjnuą sprze- 
daż realności lwh. 263 ks. gr. gm. kat. 
Czaniec objętej, dłużnika Emanuela Lermera 
własnej, na pokrycie pretensyi Juliusza Lósch- 
nera w kwocie 215 zł. a. w. z pn. w sądzie 
w dwóch terminach dnia 17 września i 17 
października 1594 każdorazowo o godzinie 
10rano, na drugim terminie nawet niżej ce- 
ny wywołania 5103 zł. 2 ct. 

Wadyum 511 zł. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli i interesowanych ustanowiono P. Julia- 
na Sporna e. k. notaryusza z Kęt. M > 

Extrakt tabalarny, akt oszacowania 1 
warunki lieytacyjne można w sądzie przej- 
rzeć. 

Kęty, 27 lipca 1894. 


L. 3316 (5200 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 
podaje do wiadomości, że w celu zaspoko- 
jenia pretensy! hipotekowanej wedle preten 
syi Banku krajowego król Galheyi i Lodo- 
meryi z Wiełkiem Księstwem Krakowskiem 
w kwotach 15 zł. 34 ct., 25 zł 35 ct., 25 
34 ct., £5 zł. 34 ct. i 662 zł 94 ct. Z pn. 
odbędyie się w zabudowaniu tegoż sądu w 
Sali ar. 12 w dniach 21 września i 18 paż 
dziernika 1694 każdym razem o godzinie 
10 przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod nr. 119 i 226 w Brze- 
Żanach wedle whl. 554 karty B. poz. 1 i £ 
własność małoletnich Zofi, Józefa i Jana 
Myślińszich stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 2500 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 250 zł. 

Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
ozeniem przyjąć by nie ehcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku ta- 
bularaego do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrząć w sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane a tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu 18 lutego 1894 jako 
dnu wystawienia ekstraktu tabularnego hi 
potekę uzyskali, lub którymby uchwała ni- 
niejsza lub późniejsza w tej sprawie zapaść 
mżjąca, z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, do rąk ustanowionego niniej: 
szem kuratora w osebie p. adw. dr. Czaj- 
kowskiego ze substytucyą p. adw. dr. Schiis- 
sla jako też za pomocą niniejszego edyktu. 

Brzeżany, 28 lipca 1894. 


L. 9210 (5202 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda- 
je niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę kasy oszczędności miasta Ko- 
łomyi dozwolona została w celu ściągnięcia 
kwoty 6 rat po 176 zł. 20 et. i kwoty 1705 
zł. 15 et. a. w. z pn. egzekucyjna sprzedaż 
23/32 części realność whl. 577 i całej real- 
ności whl. 615 ks. gr. dla I. dz. m. Koło- 
myi objętych dłużników isiga i Reisli 
Scharf własnych w dwóch na dzień 18 wrze- 
śnia 1894 i 18 pażdziernika 1894 każdym 
razem na godzinę 10 przed południem wy- 
znaczonych terminach. 

Na pierwszym terminie sprzedane zo- 
staną powyższe realności a to każda z nich 
z osobna tylko za cenę wywołania lub wy- 
żej tejże, na drugim także poniżej tej ceny. 

(ena wywołania 23/32 części realno- 
ści whl. 577 I. objętej wynosi 8860 zł 

Wadjum 886 zł. a cena wywołania 
realności whl. 615 I. cbjętej 7490 zł. 

Wadyum 749 zł. a. w. 

Dla wszystkich tych, którymby uchwa- 
ła licytacyjna doręczoną być nia mogła, lub 
którzyby na rzeczoną realność później prawa 
rzeczowe nabyli, ustanowiony został kurator 
w osobie adw. dr. Allerhanda z substytucyą 
adw. Kaweckiego. 

Akt oszacowania w mowie będącej real 
ności, tużież bliższe warunki mogą być przej 
rzane w tus. ragistraturze. 

Kołomyja, 14 lipca 1894. 


Konkursa 

L. 45564 "(5198 2—3) 

Na posadę expedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Babicach nad Sanem w 
powiecie Przemyskim za kontraktem służbo- 
wym i kaucyą w kwocie 200 zł. z płacą 
rocznych 150 zł. i ryczałtem kancelaryjnym 
40 zł. 

Podanie należy wnieść najpóźniej do 
14 sierpnia b. r. w e. k. Dyrekcyl poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, 1 sierpnia 1894. 


L. 1766 (4915 3—3) 

Wskutek rozporządzenia prześwietnej e. 
k. Dyrekcyi lotervjnej we Wiedniu z dnia 
17 lipca 1894 1. 265% rozpisuje się niniej- 
szem konkurs na posadę bezpłatnego prakty- 


kanta przy e. k. Urzędzie loteryjnym we 
Lwowie. 


8 


Współubiegający się winien wnieść do | 
tegoż Urzędu własnoręcznie w języku nie- 
mieckim pisaną prośbę zaopatrzoną 50 et. 
marką stemplową najpóźniej do 28 sierpnia 
b. r. i wykazać: 

1. ukończony 17 rok życia 

2. z dobrym postępem ukończoną 4-tą 
klasę gimnazyalnaą lub realną i 

3. dokładną znajomość języka niemiec- 
kiego i polskiego tak w słowie jak też i w 
piśmie. 

Z e. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi i Bu 
kowiny. 

we Lwowie, dnia 26 lipca 1894. 


(5165 3—3) 

Sąd delatyński zaraz przyjmiej rutyno 

wanego pisarza, płaca 25 zł, nadesłać od 
pisy świadectw. 


L. 4519 (5222 1—3) 

Na opróźnioną przez śmierć po- 
sadę budowniczego miejskiego w No- 
wym Sączu rozpisuje Magistrat miasta 
Nowego Sącza konkurs. 

Wymaga się od kandydatów : d^- 
wodu uzdolnienia teoretycznego i prak- 
tycznego we wszystkich gałęziach bu- 
downictwa a w szczególności także co 
do budowy dróg i kanałów, jak nie- 
mniej budowli wodnych ; winni są nad- 
to kandydaci wykazać : swój wiek, sto- 
sunki familijne, fizyczną zdolność do 
pełnienia urzędu budowniczego miej- 
skiego. tudzież dotychczasowe zajęcie. 

Z posadą tą połączona jest płaca 
w kwocie 1000 zł. rocznie; takowa 
będzie obsadzona początkowo prowizo- 
rycznie. zaś po odbytym czasie próby, 
który do lat służby wliczony będzie 
nastąpi stabilizacya. 

Podania wnosić należy do Magi- 
stratu w Nowym Sączu po dzień 31 
sierpnia 1894; wniesione podania za- 
łatwione będą w ciągu 14 dni po u- 
pływie terminu konkursu. 

Magistrat miasta Nowego Sącza 

dnia 9 sierpnia 1894. 

Burmistrz: dr. Slavik. 


Wyroki prasowe. 


L. 15564 (5218) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości | 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $ $ 489 i 498 p. k. i $ 87 
u. pr., że treść artykułu umieszczonego w nr. 
15 czasopisma: „Dwutygodnik ck. straży 
skarbowej z dnia 1 sierpnia 1894 pod na- 
pisem „Przed zjazdem* zawiera znamiona 
występku z $ 300 uk. zatem usprawiedli- 
wioną jest zarządzona przez c. k. Prokurato- 
ra rządowego konfiskata tego czasopisma. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 4 sierpnia 1894. 


B. 178 (5114) 

Das £ t. Miniftertum Des Jnnern hat 
unter bem 30 Juli 1894, BI. 2502M. X., der 
in Belgrad erfcheinenden Żeitjchrift: „Narodni 
list“ auf Grund des $ 26 des Prepgejege8 den 
Poftdebit für die im Neidśrathe vertretenen 
Röünigreiche und Länder entzogen. 


BL. 181 . (5197) 
Jm Namen Seiner Majeftät des Raijera! 
Dag £. f Landeżgericht Wien al8 Prek- 
gericht gat auf Antrag der Ë. É. Staatżanwalte 
fdjaft erfannt, bag der Znhalt der in Nr. 31 
ber „Wiener Caricaturen“ vom 5 Auguft 1894 
enthaltenen Bilder fammt Tersten, u zw. auf 
Seite 1 mit der Muffhrift: „Crdbeeren-Rüffe“ 
und auf Seite 5 mit bem Terte „Sudt eben= 
falls“ bag Vergehen nah $ 516 St ©. be- 
gründe, und e8 wird nah § 493 St. P. ©. 
dag Berbot der Weiterverbreitung diefer Drud- 
{drift ausgefprohen , die von der É É Staats- 
anwaltjchaft verfügte Bejchlagnahme nah $ 489 
St. P. O. bejtdtigt , und nah $ 37 des Pr. ©. 
auf die Wernichtung der faijirten Cremplare 
ertannt. 
Wien, am 4 Auguft 1894. 


Upadłości. 


(5223 1—3) 

Skład towarów masy konkursowej Efro- 

ima Katza w Tarnopolu t. j. towary modne, 

damskie; materye do obicia mebli; płótna 

różnego rodzaju, dywany i t. d. wraz z urzą- 

dzeniem sklepowem sprzedaje się w drodze 

ofert ryczałtem pod następującemi warunkami. 

I. Cena szacunkowa całego składu to- 

warów razem z urządzeniem sklepowem wy- 
nosi 28077 zł. 44!/,et. w. a. 


Ponieważ interes dalej się prowadzi w 
ten sposób, że towa y się sprzedaje, że się 
jednak nowych nie sprowadza, przeto uzys: 
kano ze sprzedaży tej za czas od 24 grudnia 
1893 do 22 lipea 1894 kwotę 3992 zł. 6 et. 
w. a. Tę kwotę potrąca się ze sumy 28077 
zł. 4415 et. w. a. tak, że cena szacunkowa 
obecnie wynosi 24085 zł. 38! et. w. a. 

II Zapieczętowane oferty zaopatrzone 
w wadyum 59/, od sumy 24085 zł. 381, ct. 
wnieść należy w kancelaryi podpisanego naj- 
dalej do 6 tej godziny wieczór 27 sierpnia 
1694. 

III. Masa konkursowa Efroima Katza 
nie ręczy ani za jakość, ani za ilość towa- 
rów, ani za liczbę pojedynczych przedmiotów 
stanowiących jedną całość, nie obejmuje tak- 
że żadnej poręki za możliwe usterki w in- 
wentarzu i w spisie towarów sprzedanych 
od czasu otwarcia konkursu. 

Każdy chęć kupna mający może jed- 
nak za poprzedniem zgłoszeniem się u za- 
rządcy raasy przejrzeć inwentarz i skład to- 
warów. 

IV. Uzyskać się mająca cena kupna w 
czasie od 22 lipea do 27 sierpnia br. objęta 
będzie ossbuym spisem. Nsbywra składu to- 
warów uprawnionym będzie do putrącenia 
od ceny kupna takowego sumy uzyskanej ze 
sprzedanych przez ten czas towarów. 

V. Wydział wierzycieli, który obrado- 
wać będzie nad ofertami po godzinie 6 tej 
wieczorem 27 sierpnia br. zastrzega sobie 
prawo przyjęcia lub odrzucenia każdej z 
wniesionych ofer. 

VI. Kupujący obowiązanym będzie w 
przeciągu 5 dni od czasu w którym o przy- 
jęciu oferty uwiadomionym będzie złożyć 
cenę kupna w gotówce i objąć skład towa- 
rów z urządzeniem sklepowem gdyż w prze- 
ciwnym razie złożone przez niego wadyum 
przepadnie na rzecz masy rozbiorowej. 

VII Ponieważ czynsz najmu za sklep 
uiszczonym został do 1 listopada br., przeto 
kupujący będzie miał prawo używania tako- 
wego aż do tego czasu bez żadnego wyna- 
grodzenia. 

VIII. Od czasu przyjęcia oferty prze- 
chodzi wszelkie niebezpieczeństwo na kupu- 
jącego, który też obowiązanym będzie do 
uiszczenia stempli i należytości kontraktu 
kupna sprzedaży. 

w Tarnopolu, dnia 81 lipca 1894. 

Dr. Marek Parnass adwolat w Tarnopolu 
zarządca masy konkursowej Efroima Katza. 


Kuratele. 


L. 7182 (5190 2—3) 
Szczepana erusa, syna Wojciecha z 
Rumna uznano marnotrawcą a kuratorem 
ustanowiono Wasyla Hołodowskiego z Rumna. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Komarno, 80 czerwca 1894. 


L. 7181 (5189 2—3) 
Andrucha Gąsiora syna Stanisława z 
Rumna, uznano marnotrawcą a kuratorem 
ustanowiono Kazimierza Gąsiora z Rumna. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Komarno, 30 czerwca 1894. 


L. 9111 (5214 1—1) 
Jakim Derkacz z z Knihynicz uznany 
marnotrawcą, kuratorem jego jest Józef 


Czeczyl. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Rohatyn, 28 lipca 1894. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 4807 (5174 8—3) 
Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Masłonia z Wielopola ustanawia się 
kuratorem Szczepana Sipiorę z Wielopola i 
doręcza temuż rezolucyę hipot. 1. 4807/894. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dąbrowa, 29 maja 1894. 


L. 585 (5103 3—38) 
Dla nieobecnych Jana i Katarzyny 
Rutków z Kobyla ustanawia się kuratorem 
Franciszka Janika z Kobyla. 
Frysztak, 2 czerwca 1894. 


L. 3889 (5125 3—8) 
Sąd powiatowy Zatorski w sporze su- 
marycznym Dr. K. Biegańskiego adwokata 


w Zatorze jako kuratora zbiorowej kasy sie- 
rocej a w szczególności małol. Anny Skro- 
bacz przeciw niewiadomemu z życia i miej. 
sea pobytu Urbanowi Skrobaczowi o zapła- 
cenie kw t 12 zł. 72 ct., 12 zł. 72 et, 12 
72 et. i 12 zł. 72 ct. w. a. z pn. ustanawia 
dla niewiadomego z życia i miejsea pobytu 
Urbana Skrobacza kuratora w osobie p. Ro- 
mana Madeyskiego e. k. notaryusza w Zato- 
rze a do rozprawy sumarycznej termin na 
dzień 6 września 1894 godz. 9 rano wyzna- 
cza i o tem Urbana Skrobacza celem strze- 
żenia praw zawiadamia. 


Zator, snia 27 lipca 1894. 


.L. 10812 (5130 3—3) 
| C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi zawia- 
damia nieznanych z miejsea pobytu Sewe- 
ryna Grossa, Celing z Grossów Dowgierd, 
Wandę z Grossów Mougird, Artura Grossal 
Zofię z Grossów Jałowiekę, że na żądanie 
Julii ze Słoneckich Miiekowej przeciw nim, 
jako spadkobiercom Zygmunta Piwko, wyda- 
ny został nakaz zapłaty kwoty 1117 zł. 5% 
ct. w. a. z pn. i takowy doręczony został 
ustanowionemu dla nich kuratorowi adw. 
drowi Maciejowi Krobickiemu w Kołomyi, 
któremu substytuowano adw. dr. Stanisława 
Haczewskiego z Kołomyi. 1 

Wzywamy ich więc, ażeby kuratorowi 
udzielili potrzebnej informacyi do swojej 
obrony lub innego zastępcę sobie ustanowili 
i sądowi go wymienili. 

Kołomyja, dnia 7 lipca 1894. 
| 


L. 4538 (5128 8—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po- 
daje do wiadomości, że w sprawie Marcina 
Herasymowicza jako opiekuna małoletnich 
Eustechego, Kornelii i Zofii Mironowiczów 
tudzież Michaliny Hrycykiewicz o intabula- 
cyę prawa własności dla sumy 500 zł. aw. 
w stanie biernym dóbr Obelnica, tudzież 
prawa własności 272/6400 części pomienio- 
nych dóbr na rzecz tychże nieletnich usta- 
nowił dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Kazimiry Janiszewskiej, Maryi Z 
Krupińskich Kaweekiej, Wandy Zagórskiej i 
Janiny Kaweckiej kuratora; w osobie adwo* 
kata dr. Czajkowskiego ze substytucyą edw. 
dr. Sehiissla obu w Brzeżanach, dorgczająć 
temuż kuratorowi zwrócone tusądowe uchwa- 
ły tabularne 1. 3708 a dla wspomnianych 
wyżej adresatów przeznaczone. 

Brzeżany, 28 lipca 1894. 


L. 3944 (5118 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawija- 
damia niewiadomych z życia i miejsca po” 
bytu Aleksandra Rogojskiego, spadkobierców 
Franciszki z Baranowskich  Konopackiej, 
Marcina i Katarzyny Janowskich, Franci- 
szka Józefa Kuszewskiego, spadkobierców 
Jakóba Qostwiekiego a to: Sebastyana, Jó- 
zefa, Mateusza, Teklę, Justynę, Maryannę, 
Helenę Gostwickich, Kazimierza Dąbrowskie- 
go względnie jego spadkobierców, Józefa, 
Jana i Katarzynę Dąbrowskich, Fabiana, 
Sebastyana Niewelskiego vel Niewolskiego, 
Tadeusza Chronowskiego, spadkobierców Każ- 
mierza i Gertrady Kuszewskich, a to: Miko- 
laja, Zofię, Józefa, Jakóba, Franciszka, Ksa- 
werego, Szymona i Elżbietę Kuszewskich, 
Mikołaja Kuszewskiego, Józefa i Annę Ko- 
tarskich, Franciszka i Józefę Kuszewskich, 
Antoniego Pęgowskiego, Maksymiliana Ty- 
| szowicza raczej Tyszezowicza, Teodora Ja: 
worskiego, Goldynę Helenę (Czajkowską ! 
Sałomeę Drozdowską, że Leopoldyna z Lu: 
bienieckich Laskowska, Roman Lubienieck! 
i Marya z Lubienieckich Irzykowa wnieśli 
przeciw nim pozew wywoławczy de praes- 
26 czerwca 1894, 1. 3944 o wykazanie płyn: 
ności i rzetelności wierzytelności w tabeli 
płatniczej sądu obwodowego w Nowym 5%* 
czn z dnia 26 maja 1668 r. 1. 1846 na IL. 
IL, IV., V, VI, VIL, VII., IX., miejsct 
jako nielikwidalne kollokowanych względnie 
o wyeliminowanie tychże z rzeczonej tabeli 
płatniczej i takowy do rąk adwokata 4- 
| Chwaliboga w Jaśle doręczony został. 
j Wzywa się pomienionych pozwanych: 
aby w terminie 90 dniowym usta owionemu 
kuratorowi potrzebnych informacyi udzielili 
lub innego zastępcę obrali i o tem sądow! 
donieśli, gdyż inaczej złe skutki z zaniedb*” 
nia tego wyniknąć mogące sami sobie przy” 
piszą. 


Jasło, dnia 14 lipca 1894. 
i 2708 (5094 3—8) 


| C. k Sąd obwodowy w Brzeżanach W 

skutek prośby małoletnich spadkobierców P9 
` Aleksandrze Mironowiez o zaintabulowanić 
| ich za właścicieli 272/6400 części dóbr OV 


nica i sumy 500 zł. w. w. czyli 200 a Ja- 


jonej 


|k. na częściach Obelnicy śp. Antonieg 
górskiego własnych ciężących, wnles 
dnia 1 maja 1894 1. 2708 mianuje P: ch 
| Andrzeja Czajkowskiego adw. w Brzeżan 0 
, kuratorem dla nieznanego z życia I ARE 
| pobytu Włodzimierza Zagórskiego i dort ią. 
jąc koratorowi odnośną uchwałę tabulata 

O tem zawiadamia się Włodzimi 
Zagórskiego obecnym edyktem. 

Brzeżany, 26 maja 1894. 


L+ 


: L. 5877 (5169 
i Zawiadamia się niewiadomego 7 
"sea pobytu Jana Stachurę z Brzegi y 
Wolf Berger z Brzezin wniósł przeciw 4162 
mu pozew z dnia 7 kwietnia 1894, l- tor- 
o zapłatę 60 zł., na który wyznaczono "a0 
min do rozprawy sumarycznej na dzien 


sierpnia 1894. R 
Wzywa się zatem pozwanego, Justs- 

z ustanowionym dlań kuratorem dr. R 

wem Ujejskim porozumiał lub innego 


stępcę sądowi przedstawił. 
dake C. k. Sąd powiatowy. 
| Ropczyce, dnia 2 czerwca 1894. 


Gi 


Wykaz 


panujących w kraju chorób zaraźliwych 


zwierzęcych, zestawiony na podstawie 


Sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 24 lipca do 3 sierpnia 1894. 


Epizoocya Powiat 


Zaleszezyki 


Kołomyja 


Brody Czernica. 
Horodenka 
Husiatyn 


Skałat 


Parchy u koni Rzeszów 


« Zbaraż 


AE 


laraza pyskowa 
i racicowa 


Borszezów 


Zywiec Milówka. 


Zaraza płucna | Nowy Targ 


Husiatyn Kociubińczyki. 
, Sambor Bereźnica. 
Nosaciżna Stryj Łany stryjskie, Monasterzec. 
u koni T[rembowla | Humniska. 


Jakóbówka ad Torskie. 


Bóbrka Dźwinogród. 
Żółkiew Macoszyn. 
Lwów Prusy. 


Markówka. 


Strzyleze. 
Kluwińce (ob. dw.). 
Panasówka, Stawki. 


Trembowla| Krowinka. 
Zaleszezyki| Hinkowce. 
Zbaraż Skoryki. 


Klimkówka. 
Kopcie Płazówka. 


Worobijówka (ob. dw.). 


Paniowee. 


Czarny Dunajec. 


Miejscowość 


(miasto). 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Z a 


L. 10504 (5132 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
dowi} w sprawie Salamona Abrahamowicza 
Przeciw Iwanow! Demediukowi o zapłacenie 
LY zł. 91 ct. aw. z pn. dla niewiadomego 
2 miejsca pobytu pozwanego Iwana Deme- 
luka kuratorem adw. dr. Daniłowicza z sub- 
Stytucyą adw. Ilnickiego i doręczył kurato- 
Towi dr. Daniłowiczowi nakaz zapłaty z 2 
Czerwca 1894 1. 8670 dla Iwana Demediuka 


Przeznaczony. 
Kołomyja, 30 czerwca 1894. 
L. 3745 (5121 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie 
tawiadamia nieznanego z miejsca pobytu 
Ulecha Trusza z Dąbrowicy w sprawie egze- 
Kucyjnej Towarzystwa zaliczkowego w Sie- 
Wawie przeciw niemu o 80 zł. ustanowił 

8 niego kuratorem ad actum p. Zielonkę 

C. k. notaryusza w Sieniawie, któremu u- 
Chwała z 28 czerwca 1898 1. 4374 dozwa- 
lająca intabulacyę egzekucyjnego prawa za- 
Stawu dla sumy 80 zł. w stanie biernym 
Ú części realności wykazem hipotecznym 
"235 księgi gruntowej gminy Dąbrowica 
objętej doręczoną została. 

Sieniawa, 28 maja 1894. 
l 6650 (5162 3—S) 
h C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 
andlowy w Rzeszowie zawiadamia niewia- 
mego z miejsca pobytu Pawła Rochaczka, 

przeciw niemu wniósł Józef Nussenfeld 
bozgw de praes. 1 sierpnia 1894 1. 6650 o 
Jdanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
zł. i że wydany wskutek tego pozwu 
dakaz zapłaty z dnia 2 sierpnia 1894 1. 6650 
ręęzony został kuratorowi dlań ustanowio- 
p" adw. dr. Malcowi w Rzeszowie i po- 
Ga Pawłowi Rochaczkowi, aby temuż ku- 
R rowi potrzebnych środków obrony do- 
„ęrczył lub innego pełnomoenika sobie 
brał i sądowi o tem doniósł, w przeciwnym 
wiem razie skutki z tego zaniedbania wy- 
ląć mogące sam sobie przypisze. 
Rzeszów, 2 sierpnia 1894. 


zniesienie współwłasności całej posiadłości 
w Czarnym Dunajcu lwh. 652 objętej i 7/14 
części posiadłości tamże lwh. 653 objętej 
przez sprzedaż takowych na publicznej liey- 
tacyi z pn., wskutek czego jej kuratorem 
Władysława Zmarzlińskiego ustanowiono i 
termin do rozprawy na dzień 12 września 
1894 wyznaczono. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Czarny Dunajec, dnia 4 sierpnia 1894. 
L. 8205 (5193 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia- 
damia niewiadomych z miejsca pobytu An- 
toniego i Annę (Ciejków, że Izaak Mojżesz 
2im. i Ewa małż. Fallikowie przeciw nim 
skargę o 80 zł. wnieśli, wskutek której po 
ustanowieniu dla nich kuratora w osobie 
adw. dr. Brandta termin do rozprawy dro- 
biazgowej na dzień 10 sierpnia 1894 o 9 ra- 
no wyznaczonym został. 

Mielec, dnia 3 sierpnia 1894. 
L. 9968 (5188 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dobremilu za 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Andrzeja Lubowieza, że kurator  nieletniej 
Kamili Malik i opiekuu nieletniej Maryi Ma- 
lik imieniem tychże wnieśli na dniu 26 lipea 
1894 do l. 9968 przeciw masie spadkowej 
śp. Michała Lubowicza względnie przeciw 
spadkobiercom pozew o uznanie ojcowstwa, 
dawanie elimentacyi i zapłacenie zaopatrze- 
nia w kwocie 1000 zł., na który do obrony 
wyznaczono termin na dzień 12 września 
1894 godz. 9 rano i że dla współpozwanego 
Andrzeja Lubowieza kuratora w osobie pana 
Władysława  Grzędzielskiego w Dobromilu 
ustanowiono. 

Rzeczą Andrzeja Lubowicza jest udzie- 
lić kuratorowi informacyi do obrony lub u- 
stanowić dla siebie innego pełnomocnika. 

Dobromil, dnia 2 sierpnia 1894. 


L. 1499 (5164 2—3) 

Sąd powiatowy w Ciężkowicach zawia- 
damia, iż 26 grudnia 1893 zmarł w Ciężko- 
wieach sekularyzowany ksiądz Ignacy Rako- 


l. 5802 (5171 3—3) 
w. ©. K. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
ky ladamia Antoninę z Śmilowskich Słowi- 
gi że Franciszek i Katarzyna małż. Pa- 
powie wytoczyli przeciw niej pozew de 
ias. 13 czerwca 1894, 1. 5802 o własność 
Watel I. 1093/2 i 1094/2 w Starym Sączu, 
ltek którego wyznaczono termin do roz- 
U ustnej na dzień 18 września 1894 o 
Ginie 9 rano. 
ik Wzywa się niniejszem Antoninę Sło- 
tor 0wą, aby ustanowionemu dla niej kura- 
tę Owi dr. Henrykowi Meissnerowi ze Sta- 
N Sącza udzieliła informacyi lub innego 
bige; 9cnika sądowi przedstawiła, albo oso- 
le do rozprawy się stawiła. 


ciński poddany rossyjski z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia. 

Ponieważ konkurujący do tego spadku 
Józef Rakociński, Józef, Leon i Teodor Ja- 
kubowscy w Królestwie Polskiem zamie- 
szkali oraz niewiadomi z miejsca pobyty Jan 
Jakubowski i Ludwik Wojciechowski, tudzież 
niewiadomi z nazwiska i miejsca zamieszka- 
nia spadkobiercy dotąd się nie oświadczyli, 
przeto wzywa się ich, ażeby w przeciągu 
jednegu roku licząc od daty niniejszego e- 
dyktu zgłosili się w tutejszym sądzie i wnie- 
śli oświadczenie, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek będzie przeprowadzony z dziedzi- 
cami zgłaszającymi się i kuratorem Micha- 
łem Fustachiewiczem dla nich ustanowio 


Stary Sącz, 18 lipca 1894. nym. 
L Ciężkowice, 10 lipca 1594. 
' 4195 (5173 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du-|L. 1186 (5186 2—8) 


C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 
zawiadamia z miejsea pobytu i życia niewia- 
domą Maryannę Pruehnieką, że Michał Gucwa 


1 ` 

cu nawiadamia z miejsca pobytu niewia- 

dozę? Annę Miśkiewiez, że Georg Lamens- 
wniósł przeciw niej i innym pozew 9 


dworski służący w Bruśniku wniósł przeciw- 
ko niej skargę drobiazgową o zapłacenie 
kwoty 35 zł. 3 ct. aw. z pn. de praes. 6 
marca 1894 l. 1136, skutkiem czego do roz- 
prawy termin na dzień 26 października 1894 
wyznaczono i dla niej Michała Eustachie- 
wieza, dyrektora szkół ludowych w Ciężko- 
wiecach kuratorem ustanowiono. 

Rzeczą zatem będzie kurandki dostar- 
czyć kuratorowi środków obrony lub innego 
sobie obrońcę ustanowić i o tem Sąd zawia- 
domić. 

Ciężkowice, dnia 30 marca 1894. 


L. 2239 (5220) 
List gończy. 

Iwon alui Wasile Schweduniak w sku- 
tek wyroku c. k. Sądu obwodowego w Su- 
czawie z dnia 6 listopada 1893 1. 6890 za 
zbrodnię rabunku i przekroczenia z $. 460 
na 35/,, lat ciężkiego więzienia skazany, 
zbiegł dnia 7 sierpnia 1894 od robót regu- 
lacyi rzeki w Świrczkowie obok Tarnowa 
zabrawszy ze sobą odzież skarbową, stampi- 
lią 5. T. F. I zaopatrzoną, a mianowicie : 

Tenże jest rodem z Hatny powiatu su- 
czawskiego przynależny do Hatny powiatu 
suczawskiego wieku 27 lat, stanu wolnego 
religii! gr.; oryentalnej zatrudnienia gospo- 
darz, wzrostu słusznego, budowy ciała szezu: 
płej, twarzy podłużnej, czoła nizkiego, wło- 
sów krótko strzyżonych czarnych, brwi czar- 
nych, oczu piwnych, nosa zadartego, ust 
miernych, podbródka spiezastego, warg, bro- 
dy i wąsów golonych, szczególnych znaków: 
na prawej łydee blizna od cięcia zagojona 
mówi po rusku i rumuńsku, 

Uprasza się uprzejmie o wyśledzenie 
wyż rzeczonego zbiega, a w razie przydyba- 
nia go odstawienie do powyższego e. k. Za- 
kładu karnego. 

Stanisławów, dnia 9 sierpnia 1894. 
C. k. Dyrekcya zakładu karnego. 


L. 4977 (5208 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
nieznanego z miejsea pobytu Leszka Pele 
z Zernicy wyżnej zawiadamia, że wskutek 
pozwu Piotra Strucia de praes. 4 lipca 1894 
l. 4977 przeciw niemu o zapłacenie 85 zł. 
z pn. termin na dzień 21 sierpnia 1894 


L. 30447 III. 


wym Sączu: 
5000 kig. 


wyznaczono, a dla niego kuratora w osobie 
Jana Kopczyńskiego ustanowiono. 

Wzywa się przeto pozwanego, by usta- 
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam so- 
bie przypisać będzie musiał. 

Baligród, 5 lipca 1894. 


L. 5880 (5216 1-3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z miej- 
sca pobytu i zamieszkania niewiadomego 
Jana Guberniewicza syna Matwija, że prze- 
ciw niemu Stanisław Załuski zeļ Sieniakó- 
wki pod dniem 17 lipca 1894 1. 5880 po- 
zew o zeznanie kontraktu kupna i sprzedaży 
części pg. 237 w Sieniakówce położonej 
z pn. wniósł, że do ustnej rozprawy termin 
na dzień 23 sierpnia 1894 godzinę 10 rano 
naznaczono, i że dla pozwanego Jana Gu- 
berniewicza kuratorem Jana Kręta z Sie- 
niakówki ustanowiono. 

Wzywa się przeto Jana Guberniewicza 
syna Matwija, aby ustanowionemu kuratorowi 
potrzebnej informacyi udzielił, lub innego 
zastępcę sądowi przedstawił, gdyż złe skutki 
z tąd urosnąć mogące sam sobie przypisać 
będzie musiał. 

Zbaraż, dnia 20 lipca 1894. 


L. 14282 (5206 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsk. deleg. 
w Kołomyi zawiadamia niewiadomego z miej- 
sca pobytu Władysława Racieskiego, że 
wskutek pozwu Henryka Kórnera de praes. 
18 czerwca 1894, 1. 14282 wniesionego 
przeciw niemu o zapłatę kwoty 108 zł. 83 
ct. aw. z pn. ustanawia dla niewiadomego 
z misjsea pobytu Władysława Racieskiego, 
kuratora ad actum w osobie adw. dr. Dani- 
łowiczą z Kołomyi i wyznaczając termin do 
wniesienia obrony na dzień 29 sierpnia 1894 
godz. 9 rano w biurze II, wzywa kurands, 
by potrzebne informacye ustanowionemu 
kuratorowi udzielił, lub innego pełnomoenika 
sądowi przedstawił, gdyż inaczej skutki za- 
niedbania tego sam sobie przypisać będzie 
musiał. 

Kołomyja, 18 lipca 1804. 


Doniesienia prywatne. 


C. k. Dyrekcya ruchu w Krakowie. 


Ogloszenie. 


C. k. Dyrekcya ruchu w Krakowie ogłasza sprzedaż w drodze publieznej konkurencyi 
następujących starych matecyałów nagromadzonych w materyałowym magazynie w No- 


(5224) 


blachy żelaznej do 4 m/m grubości, 
po nad 4 m/m grubości, 


spiralnych, 


1 


5000 , A 5 
900 „ drutu żelaznego, 
50000 „ żelaza lanego niespalonego, 
4000 , A spalonego, 
404.00 „  kutego niespalonego, 
2000 cdpadków drobnych żelaznych, 
10000 wiór żelaznych i stalowych, 
5000 stali w wielkich kawałkach, jak osi i t. p., 
2000 „ kawałków starych sprężyn stalowych płaskich, 
1500 , > : p 
35000 „ obręczy stalowych z kół, 
1000 „ kawałków miedzi, 
3874 „ płyt miedzianych z palenisk, 
100 „ miedzi galwanicznej z bateryj telegraficznych, 
750 „ kawałków mosiądzu, 
30 „ _ pakfongu, 
800 „. wiór miedzianych, 
2000 „ kawałków spiżu, 
300 „ blachy cynkowej, 
200 „ odpadków kauczukowych, 
AW - 5 skór, 
4000 ,„ E szkła, 
5000 „ zużytego papieru, 


120 sztuk beczek z oleju, objętości do dwóch hektolitrów, 
50 sztuk beczek do pakowania objętości po nad dwa hektolitry. 


Oferty napisane na odpowiednich drukach, ostemplowane, opieczętowane i zaopa- 


Lm 2QGoo2oSóo20ŚÓ A Lean DJ JJ)Q))Ą)A—LĄ A EE EO A A A A W NN 
. 


trzone na kopercie napisem „Oferta na zakupno starych materyałów* należy nadesłać do 
e. k. Dyrekeyi ruchu w Krakowie, najdalej do dnia 27 sierpnia b. r. do godziny 12-ej 
w południe. — O 1-szej godzinie w wymienionym dniu nastąpi komisyjne otwarcie ofert 
przy której czynności oferenci mogą być obecni, 
Równocześnie z ofertą, jednak oddzielnie od tejże należy złożyć w kasie c. k. Dy- 
rekcyi ruchu w Krakowie wadyum w wysokości 10 pre. sumy kupna. 
Wadyum do wysokości 200 zł. należy złożyć w gotówce, po nad 200 zł. może być 
przyjęte i w papierach wartościowych, 10 pre. niżej dziennego kursu. 
Oferować wolno tak na całe ilości wymienionych materyałów, jako też i na części 
tychże ; ceny należy podać loco materyałowy magazyn w Nowym Sączu. 
Ponieważ późniejsze reklamacye, co do jakości sprzedanych materyałów nie mogą 
być etne, leży w interesie pt. oferentów materyały przed wniesieniem ofert 
oglądnąć. 
x Formularze na oferty i warunki sprzedaży można otrzymać w oddziale maszynowym 
i warstatowym c. k. Dyrekcyi ruchu w Krakowie. 
Podpisana c. k. Dyrekcya ruchu zastrzega sobie prawo przyjęcia ofert na całą ilość 
lub tylko na część materyału do sprzedaży przeznaczonego albo też całkowitego nieu 
względnienia oferty. i i 
Oferty wniesione po terminie, lub nieodpowiadające warunkom nie będą uwzglę- 
dnione. 
Kraków, 4 sierpnia 1894. 
C. k. Dyrekcya ruchu. 
(Przedruk nie będzie płacony). 


Doniesienia pryw atme_ p 


Brchne ogłoszenia | GARE) TETEE |: e j 
wd wyraza petitom cenia, tłestyza rzybory toa etowe, Wyrób krajowy. 


ac 00 perfumy prawdziwe francu- Koce na konie i wózki, dery na łóżka, 
f 


SERD E E 4 
6 Api naj tutki nieklejona Niemojowskiego | skie, berlińskie i i praskie, my- poleca w wielkim wyborze pó 'cenach fabrycznych 
R ich krańkach. 7 AMG detka franc.. woda kolońska, F. Knauer i Syn, Lwów, plac Kapitulny. s3 


b | UAD kawy we wszelkich gatunkach świe- pra „W dziw a nr. 471 l, damskie | serama semma 


gel korzamnykeonarda Soleckiego, ala | i męskie rękawiczki GRRÓRERRRREE: SBERIESÓGEWE RREREERĘ 
Batorego L 2 we Lwowie. | SĄ spe. SR poleca najtaniej 907 ERTAS s 


sis ww Q A“ 1 | 


prawdziwie hyzienicie TEA toaletowe © | 
ak ee z materyałów najdelikatni.jszych, odpowiada najwybredniejszym wymogom hygieny, 2 |! 
ygładza i zmiękcza naskórek i nadaje się z tego powodu dla osób o cerze delikatnej i tkliwej. %0 
Z wowian żę dostać można w czterech zapachach modnych: 
piżmo, bez, konwalia, juchtowa (euir de Russie). 
Cena mydełka 35 ct., 3 mydełka w eleganckim kartonie 1 zł. 
Główny skład rozsyłkowy w aptece pod 
„Srebrnym Orłem: 
Zygmunta Ruckera we Lwowie. 
Do nabycia także w handlach dock Pieleckiego, Gabryela Starka 
i eina. 


Brzytwy angielskie znażu „Exelsior* wy- Mikołaj Ludwig 
próbowane 3 niezrównanej dobroci po | Lwów. ul, Haia l dA 

do 3 zł. Klatki gustowne i tanie odzł. 150. | SE pti aA 
Wieńce metalowe od zł. 160. ai ę ę gazyn z ęty. 


naftowe od z.. 1.80 poleca ka WZT TEZ PW | SEZ 
Antoni Halski Konkurs 934 


handel żelazny 900 Dyrek k dacś j 
ów, pla i yrekcya kasy oszezędnoś i miasta 
o e AAA | na podstawie uchwały Wydziału | 
ck tejże kasy z dnia i8 lipca 1894 do 1 70 


„Gazeta Lwowska | rozpisuje konkurs celem obsadzenia niżej 


| *ymienionyel posad z terminem do 20 


Zamówienia z prowineyi odwrotną pocztą. 


jest także do nabycia | września 1894. $ 
w handlu korzennym i pokoju do śniadań 1. posady Naczelnika biur kasy oszczę |, SRYWREBREBZE RREBERZREER RRRREBEŁ 
| dności z roczną płacą 18300 zł. dodatkiem ' 
H. Ma era | sEtywalaym 400 zł. i dwoma kwinkweniami 
i po 200 zł. : 
A z c 101 | do y ar, któ ł bi li Ł b d ospcd 
róg ulicy Łyczakowskiej | CAE ód BL proj 1 Wobeo ydy pożar, ky apee op i ama bai ia er a 
> > : ( | 
i Czarnieckiego. _g78 | posada ewentualnie b) kontrolora | lokomobilę naftowa 
TEG cw "ah" 4 z roczną płacą 900 zł drezdeńskiej fabryki motorów mn przedtem Maurycy Hille 


| | posada ewentualnie e) [. adjun- 


si | kt ł 800 zł. | 
Creme Iris | posada ie IE zdj, w 


| kta z roczną płacą 700 zł. 


Pon prrssssssstste 


jako najzupełuiej bezpieczną i którą nietylko na gumnie, ale i w stodole bez obawy 
wzniecenia pożaru młócić można. 


Generalny zastępea “a Galeri i Buxowiny Julian Topolnicki, zgencya dla 
hunclu 1 importu, Lwów, ulica Pańska 1. 18. 


specyfik na piegi. i | posada ewentualnie o akcesisty p- OE naftową Ba i fabryki m żna oglądać codzień na Wystawie w ruchu przy @ 
O a 2 roczna płacą 600 sł zogowiinj Bole! Enone). -3m i 
leniu słonecznemu, pryszezykom, trądzikom itp. tudzież od a — e z dodatkiem aktywaloym ; - 
nieczystościom A Użycie pojedyncze, | po 20 pre rocznej stalej płacy. i Pe 
skutek niezawodny! Juć po użyciu jednego |: Do posad od 2. przywiązane są dwa 


słoika kremu, piegi bledną, a przy dłuższem kwinkwenia po 10 pre. roczneij stał-j płacy 
użyciu zupełnie znikają. Każdy słoik kremu ja 0 bierwszć ho akonczanin S t, dzizia 
IRIS opatrzony jest marką ochronna p E A p 10 |: r I M ruzie a K 
. za 9 ukonczeniu it służ 
apteki pod „Srebrnym Orłem* | P 4 


| E w Poznaniu. 
Ubiegający się o posad aczelpika 
Zygmunta Rü ckera į binr e gai E A Lejarnia, 


| pisane i należycie udokumentowane do pod- 


Oena stoika S0 et: wa | Siiani aeai a m | Kabryka machin i narzędzi rolniczych, 
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